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prezydenta USA
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świata filmowego USJL
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TRUMAN APELUJE 
o zniesienie zakazów 
^migracyjnych

■ WASZYNGTON (obsł. wł.). 
Iruman przemawiając z racji
tiięcia pomnika ku,czci b. amerykań­
skiego min. handlu Straussa — po­
chodzenia żydowskiego, poruszył 
sprawę uregulowania kwestii uchodź­
ców i wysiedleńców. Prezydent za-j 

, apelował o zniesienie zakazów imi- 
, gracyjnjwh i zezwolenie na swobodną 
i imigrację do USA. Gdybyśmy swego 
i czasu — mówił — stosowali podobną 
politykę W 
jak dzisiaj, 
stalibyśmy 
Strauss.

stosunku do emigrantów 
to na pewno nie skorzy- 
z usług takich ludzi jak

W Stanach Zjednoczonych po­
woli wprawia się w ruch olbrzy­
mią maszynę agitacyjną, która w 
miarę zbliżania się wyborów na 
prezydenta USA nastawi kampa­
nię wyborczą na pełne obroty. 
Kandydatura gen. Eisenhowera 
staje się, jak to widzimy na zdję­
ciu, coraz popularniejsza. Zwolen­
nicy jego, którzy umieszczają na 
ulicach miast jego portrety, sta­
nowią jui bardzo liczny odłam 
społeczeństwa amerykańskiego.

DELEGACJA-----
dziennikarzy i literałów 
radzieckich----------------------
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (obsł. wł.) Wczoraj 
po południu o godz. 17,35 przybyła 
do Warszawy delegacja literatów i 
dziennikarzy radzieckich ze znanym 
literatem Ilją Erenburgiem na czele. 
Powitanie gości radzieckich odbyło 
»lę na Dworcu Gdańskim.

przeciw działalności komisji Kongresu ba­
dającej „prawomyślność'' Hollywood

HOLLYWOOD (obsL wł.). 40 amerykańskich aktorów, reżyserów, pisa­
rzy scenariuszów i producentów filmowych, jak również 3 członków se­
natu amerykańskiego potępiło za pośrednictwem radia działalność specjal­
nej komisji Kongresu amerykańskiego, badającej przekonania polityczne 
amerykańskiego świata filmowego. Złożony protest stwierdza, że dzia­
łalność i cele komisji są sprzeczne z podstawowymi zasadami demokracji 
i niegodne kraju, w którym głoszona jest wolność sumienia.

Z Bukaresztu donoszą, że publiczność stolicy Rumunii zażądała wczo­
raj wycofania filmu amerykańskiego z Robertem Taylorem, za antykomu­
nistyczne wystąpienia tego aktora przed wspomnianą wyżej komisją.

Horyzont polityczny nad Francja zaciemnia sio, 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO SOCJMJSTOW

w drugiej turze SAMORZĄDOWEJ
DE GAULLE żąda 
rozpisania
NOWYCH WYBOROW

PARYŻ (obsł. wł.) 
Generał de Gaulle zło 
żył wobec przedsta­
wicieli prasy zapo­
wiadane od tygodnia 
oświadczenie. Doma­

ga się w nim natychmiastowego roz­
wiązania parlamentu francuskiego i 
rozpisania nowych wyborów pow­
szechnych 1 to nie na zasadzie pro­
porcjonalności, lecz zwykłej większo­
ści co pozwoliło by mu na zagarnię­
cie wszystkich mandatów przy mini­
malnej większości głosów.

Zdaniem de Gaulle'a 
wyborów municypalnych 
stawie nowej konstytucji
spowodować rozpisanie nowych wy­
borów powszechnych. Wniosek taki,

wynik 
na pod- 
powinien

Odnalezienie : ■ 
szczątków samolotu 
który uległ KATASTROFIE w drodze
ze Stambułu do Aten

ATENY (obsł. wł.) W górach w od­
ległości 30 km na północ od Aten, 
znaleziono szczątki samolotu pasa­
żerskiego, który w niedzielę wystar­
tował ze Stambułu do Aten. Zacho­
dzi obawa, żie znajdujący się na po­
kładzie pasażerowie w liczbie 30 o- 
sób i 8 ludzi załogi, znaleźli śmierć 
w katastrofie. Ze względu na to, że 
samolot był własnością szwedzkich

30 pasażerów i 8 osób 
załogi prawdopodobnie 

PONIOSŁO ŚMIERĆ

linii lotniczych, do Aten wyjechali 
natychmiast przedstawiciele tych li­
nii.

Konkurs IKP 
Czy znasz Ziemie 

Odzyskane? 

Kupon nr 14 
wyciąć zachować

Mikołajczyk 9
w drodze do Londynu a

WARSZAWA (PR) Rozgłośnia war­
szawska podała wiadomość, iż lon­
dyński organ konserwatywny „Daily 
Mail" donosi, że St. Mikołajczyk przy­
być ma do Londynu. Z Londynu uda 
się następnie do Waszyngtonu, gdzie 
spotka się z b. premierem węgierskim 
Nagy.

jeśliby wpłynął na Zgromadzeniu 
Narodowym, musi jednak uzyskać i 
większość 2/3 głosów.

Zdaniem korespondentów, oświad­
czenie de Gaulle‘a stawia sprawę na 
ostrzu noża a Ramadier przedstawi 
swój nowy gabinet. Oczekuje się, że 
Ramadier postawił wniosek o votum 
zaufania.

Dokładne wyniki niedzielnych wy­
borów samorządowych, jakie odbyły 
się w drugiej turze w 14,000 gmin, 
nie są jeszcze znane. Wedle dotych- ' 
czasowych danych socjaliści uzyska- I 
li 15,000 mandatów, gaulliści 11,000 
komuniści 6,000 i postępowi katolicy 
6,000. Frekwencja nie była wiele j 
większa aniżeli w dniu 19. 10. br.

Komisja ONZ
przebyła do Uaiawii

LONDYN (obsł. wł.). Z Indonezji 
donoszą, że do Batawii przybyła ko­
misja ONZ, która ma pośredniczyć w 
sprawie zlikwidowania zatargu holen- 

' dersko-indonezyjskiego. W skład ko­
misji wchodzą delegaci Australii, Bel­
gii i Stanów Zjedn. Przybyłych powi­
tali gubernator generalny Indyj ho­
lenderskich van Mook i wicepremier 
rządu indonezyjskiego, którzy przy-U. s. rzekli komisji wszelkie ułatwienia 

szpitala pracy na terenie Indonezji.
w Łodzi1

-------- o---------

Otwarto Szpital
ŁÓDŹ (W). Otwarcie 

tlbezipieczalni Społecznej
przy ul. Zagajnikowej, przemianowa­
nego na szpital im. Norberta Bar- 
lickiego, zgromadziło przedstawi­
cieli miejscowych władz, świata 
nauki, duchowieństwa i organizacji.

KOMISJA polityczna ONZ kon 
tynuowała debatę na temat propa­
gandy wojennej. Zapowiedziane zo­
stało złożenie wspólnej rezolucji 
przez Francję i Kanadę.

Antagonizm włosko-jugostowi@nski

I ,«F.

4

życie statutu dla wolnego miasta Triestu, noweZ chwilą wejścia w
zajścia potwierdziły istniejący oddawna antagonizm między Jugosławią 
a Włochami. Ilustrują to doskonale powyższe zdjęcia. Podczas, kiedy Ju­
gosłowianie w manifestacyjnych pochodach przechodzą przez miasto (po 
lewej) z transparentami i sztandarami, Włosi (po prawej) gwlżdią, podnoszą 
rękę w faszystowskim pozdorwleniu i powiewają włoskimi flagami.

FR&HCJA 
na zakracie 
dziej©w *
Okres przedhitlerowski w Niem­

czech obfitował w niezwykle gwał­
towne rozgrywki międzypartyjne. 
Skłócone były zwłaszcza dwa bar­
dzo silne, wpływowe i dobrze zorga­
nizowane obozy marksistowskie — 
komuniści i socjal-demokraci. Nie 
ma żadnej przesady w twierdzeniu, 
że gdyby obie te bratnie partie nie 
toczyły ze sobą przez długie lata tak 
nieubłaganej walki, nie wiodły tak 
zażartego boju, nie dokuczały sobie 
wzajemnie, lecz wystąpiły solidarnie 
przeciwko rosnącym szeregom hitle­
rowskim — nigdy by Hitler w Niem­
czech nie urósł do takiej potęgi. 
Walki te bratobójcze wywoływały bo­
wiem zgorszenie publiczne, siały fer­
ment we własnych szeregach i znie­
chęcały szerokie masy do własnych 
swoich partyj. Były więc przysło­
wiową wodą na młyn hitlerowski. 
Wykorzystywał też umiejętnie to 
skłócenie na lewicy późniejszy dyk­
tator Trzeciej Rzeszy i sam niekiedy 
przyznawał, że skłócenie w obozie 
marksistowskim utorowało mu drogę 
do celu i ułatwiło zwycięstwo, 
zwłaszcza, że socjal-demokracja nie­
miecka — zgodnie ze swoją tradycją 
więcej nacjonalistyczna niż między­
narodowa — w bezgranicznym swo­
im zaślepieniu partyjnym bardzo 
długo nie dostrzegała niebezpieczeń­
stwa, grożącego jej ze strony ruchu 
narodowo-socjalistycznego. Dopiero 
nieomal w ostatniej chwili, gdy Hit­
ler już opanował sytuację, obie 
skłócone ze sobą partie marksistow­
skie zawarły pewnego rodzaju za­
wieszenie broni, czyli tak zwany 
„Burgfrieden“. Niestety — było jui 
za późno. Wypadki potoczyły się 
z błyskawiczną szybkością.

W tej chwili historia okresu przed- 
hitlerowskiego w Niemczech powta­
rza się we Francji. I znowu skłóce­
nie obu partyj marksistowskich 
wzmacnia siły ich wspólnego prze­
ciwnika politycznego. I znowu jakiś 
neofaszystowski ruch wypływa na 
powierzchnię dzięki temu, że naj­
większe siły ludowe we Francji nie 
znajdują wspólnego języka. A nie 
znajdują go głównie dlatego, że 
jedni z nich, tj. socjaliści — za bi­
blijną miskę soczewicy czyli nowo­
czesne dolary amerykańskie — idą 
na pasku posiadaczy tych dolarów, 
tj. kapitalistów amerykańskich. Że 
gubią kraj, te sprowadzają na Fran­
cję nowe nieszczęścia, zdaje się tych 
„krótkodystansowców" nic nie ob­
chodzić. Zapominają oni o tym, że 
w życiu narodów nie wolno kiero­
wać się wyłącznie — wątpliwej 
zresztą wartości — korzyściami do­
raźnymi, że życie narodów musi byó 
planowane na całe pokolenia.

Kto zna historię Francji, ten wie, 
że życie narodowe w tym kraju 
płynie innym nurtem niż w Niem­
czech. Naród francuski, nawet naj­
bardziej skłócony, nawet najbardziej 
zepchnięty na manowce, zdołał w 
swoich dziejach zawsze — choć 
w ostatniej chwili — zażegnać gro­
żące mu niebezpieczeństwo. Wierzy­
my, że tak będzie i tym razem. 
De Gaulle, czołowy przywódca fran­
cuskiego ruchu oporu w czasie woj­
ny, a dziś skupiający w swoich sze­
regach kolaboracjonistów francu­
skich, „petainowców" i ludzi rządów 
w Vichy — słowem zdrajców fran­
cuskiej sprawy narodowej i sługu­
sów Hitlera — znajdzie na swojej 
drodze do w’adzy jeszcze niejedną 
przeszkodę i niejedną... barykadę!
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KLĘSKA
POSUCHY
w USA

NOWY JORK (obsł. wł.) KR ' 
postichy w Stanach Zjedn powoduji 
wielkie zaniepokojenie amerykań­
skich sfer gospodarczych, utrzymują­
cych, że jeśli nie spadnie deszcz, to w 
przyszłym roku zbiory pszenicy za­
ledwie wystarczą na zaspokojenie a- 
merykańskiego rynku wewnętrznego 
nie mówiąc o eksporcie za granicę.

Aresztowanie
b. dyr. fabryki „WEDEL'1 

z czasów okupacji
Karola WBiitoheada

WARSZAWA (PAP). 17. paździer­
nika br. areszlowano z polecenia
prokuratora SO w Warszawie by ego 
dyrektora techncznego fabryki 
Wedla z czasów okupacji Karola 
Whitehead. Wy’ej wymieniony pod­
czas okupacji współpracował z w a- 
dzami niemieckimi. Na terenie fa­
bryki Whitehead posiada, sieć swych 
informatorów, kierowanych przez 
Gestapo, przy pomocy których zwal­
cza dzia ające organizacje niepod- 
leg o ciowe, prze;ladując i oddając 
w ręce Niemców robotników, podej­
rzanych o udział w walce z okupan­
tem. W sprawie Whiteheada toczy 
się śledztwo.

Wyżej wymieniony był 
kiem ambasady brytyjskiej 
szawie.

urzędni - 
w War-

SENSACYJNY PROCES W PARYŻU

Awanfurnicia 
kariera 

CAVEU A szpieg hitlerowski 
i donosiciel

utrzymuje, że pracował w wywiadzie amerykańskim
PARYŻ (PR) W Paryżu toczy się 

proces znanego zdrajcy Cavella. O- 
skarżony ma prawdziwie awanturni­
czą przeszłość. W roku 1936 był o- 
chotnikiem u gen. Franco, w roku 
1941 służył w oddziałach szpiegow­
skich Hitlera, a w 1942 r. pracował 
jako agent na Bałkanach Po powro­
cie do Francji w latach 1943 i 1944 
wydal w ręce Niemców wielu działa­
czy francuskiego podziemia.

Obecnie Cavell utrzymuje. że pozo­
stawał na usługach wywiadu amery-, jcł,
kańskiego. Fo jego aresztowaniu je- gdzie nastąpiło zakończenie, 
den z oficerów amerykańskich zorga­
nizować miał ucieczkę Cavella z wię-
ziema. Wiadomość o obcej ingerencji lleLsł "C
w wewnętrzne sprawy Francji, wy­
wołała żywe zainteresowanie na sali 
obrad i oburzenie całej francuskiej 
opinii publicznej.

powiększy' się o 
związek: zakry-

chwili oddaje się

IWale seosacje 
wielkiego świaia

Ujawniono, że słynna Mistinguette 
liczy 76 lat Śpiewać przestana już 
dawno, ale nogi na scenie ciągle je­
szcze pokazuje.

„Krzywa wieża" w Pizie wykazuje 
obecnie odchylenie 5 metrów od osi 
Wzmocnią jej więc fundamenty za­
strzykiem 10 tys ton cementu

Ruch zawodowj’ 
nowy, oryginalny 
stian w Austrii.

Churchill w tej
drugiej swojej, obok malarstwa, ma­
rtwię: murarstwu Jak przysta’o na j 
architekta „Pan-Europy"

Oskarżony o wymierzenie sąsiado­
wi policzka Duńczyk Joersen tuma- 
czy' sie przd sadem: „25 lat temu on 
oh”-?:’ mnie" Zemsta najlepszą jest 
n~ zimno

W niektórych gminach francuskich |
liczba wybranych radnych jest więk- wę finansową i przewiduje, że umo- 
sza od liczby wyborców I pomyt leć. wy zawarte poprzednio między przed 
te mimo to w gminach tych wre 

fcwalka wyborcza"!

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Reorganizacja akcji wczasów

Wszyscy korzystamy
Także pracownicy 
firm prywatnych 
zostaną wciągnięci 
do akcji wczasów

WARSZAWA (PAP) Na konferencji 
poświęconej sprawom wczasów pra­
cowników — przewodniczący KCZZ 
— Witaszewski omówił dotychczaso­
we osiągnięcia akcji wczasowej 
stwierdzając równocześnie, że są je­
szcze liczne braki w tej akcji i że 
musi być zmieniony dotychczasowy 
sposób gospodarki. Mówca skrytyko-
wal postępowanie urzędników pew­
nych resortów i instytucji, którzy
znacznym kosztem tworzą luksusowe 
warunki wypoczynku dla nielicznej 
grupy uprzywilejowanych pracowni­
ków. KCZZ wystąpi do odpowiednich 
władz z żądaniem przeprowadzenia 
dochodzeń i ukarania winnych. Z ko­
lei przewodn. Witaszewski poddał 
dyskusji projekt reorganizacji akcji 
wczasów.

Po dyskusji konferencja stwierdzi­
ła, że centralizacja akcji wczasów 
winna odbyć się w trzech zasadni­
czych etapach. Natychmiast winna 
nastąpić centralizacja finansowa całej 
akcji. Centralizację organizacyjną na­
leży podzielić na dwa etapy: pierwszy 
obejmować winien przejęcie przez 
Fundusz Wczasów wszystkich domów

Ochotnik v -armii 
gen. FRANCO

Jasne ,

Święto [hryjtusa Ma
w Foznaniu

POZNAN (S) T nia 26. bm. odbyła 
się z okazji święta Chrystusa Króla 
wielka manifestacja. Po południu od­
prawiono w kościele farnym nabo­
żeństwo, po którym uformował się 
olbrzymi pochód ze sztandarami któ­
ry przeszedł głównymi ulicami miał 
sta, do kościoła Serca Jezusowego

Proce­
sję prowadził ks. infułat Marlewski.

nad polityką bryty|«w Niemczech
LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj roz­

poczęła Się w Izbie Gmin 2-dniowa 
debata nad polityką brytyjską w 
Niemczech. Spodziewać się należy, 
że min. spraw zagr. Bevin zabierze 
w tej debacie glos. Wczoraj zabrał 
m. in. głos poseł Hynd i ostro skry­
tykował politykę, stosowaną w Niem­
czech, uważając, że demontowane 
maszyny i urządzenia fab.yk niemiec­
kich nie przedstawiała żadnej war­
tości. Demontaż powinien jego zda-

Podpisanie traktatu 
w sprawie PIOllY 
niepodległości Dllllll I

LONDYN (obsł. wł.). Wczoraj pod­
pisany został w Londynie traktat mię­
dzy rządami W. Brytanii i Birmy, mo 
cą którego Birma uzyskuje swą nie- 

| podległość. Traktat ten podlega ra­
tyfikacji przez parlament brytyjski i 
birmeński i wejdzie w życie 6 stycz­
nia 1948 r. Traktat przewiduje 
rychłe wycofanie wojsk brytyjskich z 
Birmy i pozostawienie na miejscu 

, wojskowe' misji brytyjskiej, repre- 
I zentująeej także marynarkę i lotnic- 
! two. Traktat obejmuje również umo-

wy zawarte poprzednio mięazy przeu ।
siębiorstwami brytyjskimi i birmeń- zniSZOZOnel WcrFMSJECrwf e mieślniczych Adwokackich, Stowarzy- 

i skitni pozostają w mocy.

z wczasów 
na równych warunkach
prowadzonych obecnie przez wszel­
kiego rodzaju instytucje, przedsię­
biorstwa i urzędy, drugi — zcentrali­
zowanie domów prowadzonych przez 
poszczególne związki zawodowe.

Zwrócono również uwagę na ko­
nieczność wciągnięcia do akcji wcza- 
sów pracowników firm prywatnych, 

„GAZETA LUDOWA" informuje:

MIKOŁAJCZYK uciekł za granice 
w momencie kiedy stracił wpływy w PSL-u

„Gazeta Ludowa" informuje w nie­
dzielnym numerze na pierwszej 
stronie o ucieczce Mikołajczyka za 
granicę oraz daje następującą ocenę 
dzia alnoścl b. prezesa PSL-u: I

„Ten, który jeszcze wczoraj za- J 
pewniai o swojej niezlomnoćci, ■ 
uciekł sromotnie w tajemnicy 
przed ttrielu nawet najbliższymi . 
wspó pracownikami. Uciekł, po- j 
zostawiając przerażonych i przy- , 
gnębionych swoich nielicznych już | 
zwolenników we w adzach naczel- ' 
nych stronnictwa. Uciekł w chwili, 
gdy 46 cz'onków Rady Naczelnej 
zażądało jej zwo ania, aby go usu­
nąć, wybrać nowy NKW i wpro­
wadzić stronnictwo na nową drogę. ■

Mikołajczyk wiedział już daw­
no, że we w asnym stronnictwie 
stracił podstawę do realizowania 
swoich ukrytych celów.

Warsztaty PKP
pracują w zniszczonej Pile trwając

PIŁA (a) G’ówne warsztaty kole- budowy, a już wówczas wypuściły' ■ 
jowe w Pile są prawdziwą perłą szereg parowozów z naprawy, inż UlWOHCUUe
znalezioną wśród gruzów miasta Za- । Kwapiszewski w celu dania pracow- 
krojone na największą skalę, nowo- ■ trikom warsztatowym godziwej roz­

rywki, zainicjował zorganizowanie 
orkiestry warsztatowej. z

Projekt ten spotkał się z ogólnym 
uznaniem Dzisiaj orkiestra składa 
się z 36 osób i biorą w niej udział 
wyłącznie sami pracownicy warszta­
tów Orkiestra 
dza koncerty 
powszechnych, 
szkoli itd.

krojone na największą skalę, nowo­
cześnie urządzone, wyposażone w ca- 
'e zespo y maszyn będących ostatnim 
s’owem techniki, warsztaty mogą 
przy pe nym wykorzystaniu zatrud­
nić 5 000 pracowników Przy obec­
nej za’odze 1 500 osób, wykonuje się 
g'ównie naprawy parowozów.

Ponadto, dwa lata temu, kiedy 
warsztaty g ówne były w trakcie od- 

niem objąć tylko fabryki, które rze­
czywiście reprezentują przemysł wo­
jenny. O reszcie powinna zadecydo­
wać rada min. spraw, zagr., która się 
ma zebrać w listopadzie w Londynie.

Na zakończenie debaty w Izbie 
Gmin o polityce W. Brytanii w Niem­
czech zabrał głos min. spraw zagr. 
Bevin. Rząd W. Brytanii — oświad­
czył Bevin — prowadzi wobec Nie­
miec niezmienną politykę, mającą, na 
celu niedopuszczenie, by w Niemczech 
doszła do władzy dyktatura, lub inna 
władza mogąca znów zagrozić poko­
jowi światowemu. Polityka ta powin­
na też znaleźć odbicie w ustanowie­
niu w Niemczech odpowiedniego u- 
stroju. Polityka brytyjska dąiźy ten do 
tego, by podwyższyć standard życio­
wy Niemców. W dalszym ciągu o- 
świadczył się min. Bevin przeciwko 
zużywaniu bieżącej produkcji nie­
mieckiej na pokrycie reparacyj wo­
jennych. Tym niemniej głównym pro­
blemem pozostanie sprawa zwrotu pie­
niędzy, które W. Brytania wydaje na 
utrzymanie Niemiec. Poza tym wszy­
stkie te narody, które ucierpiały 
najwięcej od Niemiec muszą otrzy­
mać odpowiednie odszkodowanie.
iiiiiuiituiiuiuuiuiiiiuiinuiiiuuinnwiiiiiii'vniiiiiinii
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które musza pokrywać koszty pobytu 
ich pracowników na wczasach w tej 
wysokości, w jakiej pokrywa je pań­
stwo w przedsiębiorstwach państwo­
wych. Rozpatrzono również wnioski 
w sprawie akcji wypoczynków, lecz­
niczych i w szeregu innych sprawach.

Witaszewski omawiał też sprawę

stalo się, że Mikołajczyk nie ma 
poparcia w stronnictwie, nie ma 
oparcia na wsi, nie ma oparcia 
w narodzie. W tej sytuacji Miko­
łajczyk odda swoją osobę w opie­
kę tych właśnie obcych a wrogich 
Polsce sił, którym tak dawno i tak 
wiernie służy, szkodząc wasnej 
ojczyźnie. Te same siły uwioz’y 
go z kraju."

Co do dalszych losów PSL-u — 
.Gazeta Ludowa" utrzymuje, te:

„W tej sytuacji Rada Naczelna 
zbierze się w najbliższym czasie, 
aby wybrać nowe w'adze i za­
wróciwszy z fa szywej i zgubnej 
drogi, na którą stronnictwo pro­
wadziła polityka Mikołajczyka, 
rozpocząć pracę zgodną z tradycją 
chłopskiej walki o Polskę Lu­
dową."

raz w tygodniu urzą- 
dla młodzieży szkól 
gimnazjum, przed-

ODKRYCIE — 
solanki jodowej

pod KROSNEM
KRAKÓW (PAP). Na jednym z 

szybów naftowych w Krościenku 
Niżnym obok Krosna nawiercono 
na głębokości 450 m solankę, zawie­
rającą jod w ilości przewyższającej 
wielokrotnie koncentrację jodu w 
wodach iwonickich. Zdaniem rzeczo­
znawców jest to najintensywniejsze 
źródło jodowe w Europie.

WARSZAWA (PAP) Centrala Han­
dlowa Przemysłu Drzewnego rozsze­
rzy ratalne zaopatrywanie w meble w 
najbliższym czasie na nowe grupy 
ludności. Dotychczas korzystali z tej 
akcji tylko urzędnicy państwowi. O- 
becnie meble na raty będą mogli na- 

; bywać również robotnicy, rzemieśl­
nicy oraz wolne zawody. Przy sprzeda- 

j ży na raty dla poszczególnych grup 
stosowana będzie gradacja ulg i ilości 
rat. Przy ustalaniu warunków spłaty 

■ dla rzemieślników t wolnych zawo­
dów zasięigane będą opinie Izb Rze-

Meble na raty 
=e; dla wszystkich
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kart uczestnictwa Karty byłyhv przy* 
dzielane Zarządom Głównym Związ­
ków w zależności od liczby zorgani­
zowanych w nich członków i rodza­
jów wykonywanej pracy. Drogą orga­
nizacyjną karty przydzielane byłyby 
przez poszczególne Rady Zakładowe 
wczasowiczom I m. in. służyłyby jako 
bilet kolftjowy oraz stanowiłyby pod­
stawę dla pracodawców do wypłaty 
należnej sumy 35 proc, kosztu pobytu 
na wczasach. Karta płatna będzie w 
chwili jej pobrania przez wczasowi­
cza i określać będzie dokładnie miej­
sce i czas pobytu na wczasach. Da 
to prosty i jasny system organizacyj­
ny wczasów. Usunie demoralizujące 
uprzywilejowanie członków jednych 
związków w stosunku do innych, jak 
również zapobiegnie zbiurokratyzo­
waniu instytucji wczasów.

Na zakończenie Witaszewski oma­
wia sprawę konieczności zajęcia się 
organizacją wczasów dla matek obar­
czonych dziećmi, wymagającymi ich 
opieki, sprawę zapewnienia wczaso­
wiczom odpowiednich rozrywek kul­
turalno-oświatowych, sprawę organi­
zacji w ramach wczasów obozów 
campingowo - wypoczynkowych dla 
młodzieży oraz sprawę uzyskania 
przez Fundusz Wczasów majątków 
rolnych, które stanowiłyby bazę za­
opatrzenia domów wypoczynkowych.

♦* PORT W USTCE załadował 100 
tysięczną tonę węgla.

♦* W POŁUDNIOWEJ WALII za- 
strajkowało 5,000 górników 7 kopalń

SZTCCZN¥ 
deszcz -----------

przeszło godzinę
MEXICO CITY (PAP). Sensacyjny 

eksperyment wywołania chemicznie 
sztucznego deszczu przeprowadzony 
ostatnio w Massachusetts (USA) zo­
stał powtórzony w Meksyku, pod kie­
runkiem H. Hoffa, dyrektora wydz. 
inżynierii Phoenix College, który 
przybył do Meksyku na prośbę prezy­
denta Alemana. Specjalny samolot 
obrzucił z wysokości 20 tys. stóp lo­
dem „węglowym11 (dwutlenek węgla) 
chmurę o temperaturze 5-ciu stopni 

j zera, wywołując obfity deszcz, 
trwający przeszło godzinę,

tymczasowego Naczeln. 
Kom. Wykonawczego PS L

WARSZAWA (PR). W związku z 
reorganizacją władz naczelnych w 
PSL donoszą, że utworzył się tym­
czasowy Naczelny Komitet Wykonaw 
czy stronnictwa, na czele którego 
stanął poseł Józef Niećko. Do pre­
zydium Komitetu weszli m. in.: po­
seł Wycech. Wacław Szajer objął 
kierownictwo organu centralnego 
stronnictwa „Gazety Ludowej".

Wystawa dokumentarna
POZNAN (S) W Muzeum Wielko­

polskim otwarta została wystawa do­
kumentarna, zorganizowana przez 
Zw. b. Więźniów Pol. Uroczystość 
zgromadziła przedstawicieli spo-re- 
czeństwa, do których przemówienia 
wygłosili: prez, ZbWP— Załachowski 
przew. Komitetu Wykonawczego — 
prof, dr Bossowski i wicewoj. Szłap- 
czyński. Wystawa zgromadziła ogro­
mną ilość eksponatów świadczących 
o naszej martyrologii w czasie oku­
pacji.

Rodzaj mebli będzie przystosowany 
do obecnych warunków mieszkanio­
wych i standaryzowany przez specjal­
ny wydział standaryzacji CZPD z uw- 
zględnien em dotychczasowych doś­
wiadczeń Centrali Handlowej.

Dąży się do zespalania rożnych ro­
dzajów mebli w całości celem oszczę 
dzenia miejsca (np kredens połączony 
z szafą ubraniową) ''przędą’ ratalna 
rozszerzona będzie n« sklepy delega 
tury i pododdziały Centrali Han-> 
dlowej.
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OGNISKA kultury prasłowiańskiej
ZJEMIA CZĘSTOCHOWSKA odsłania ich tajemnicę

Częstochowa, w październiku.
W roku ubiegłym w czasie orki, 

znaleziono na polu gospodarza Pod- 
siedlika w Kućmierkach w pow. czę­
stochowskim ślady cmentarzyska pre­
historycznego. Wykopaliska zabezpie­
czono z ramienia Muzeum Regional­
nego w Częstochowie, a w pierwszej 
połowie września br. przeprowadzono 
dalsze prace wykopaliskowe, które 
prowadziła p. mgr Trzepaczówna, de­
legowana z Muzeum Archeologiczne­
go Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie. Zdjęcia terenowe wykona­
ła p. mgr Hohensee, kustosz Muzeum 
Regionalnego w Częstochowie.

Odkryto ogółem 30 grobów z okre-u 
kultury łużyckiej (prasłowiańskiej). 
Większość grobów znajdowała się v 
stanie mocno zniszczonym. Znalezione 
wykopaliska zostanę opracowane 
przez mgr Trzepaczównę, po czym 
odkrycia te będą: opublikowane. Za­
znaczyć należy, że przed wojnę w ' 
1938 r. odkryto w Opatowie koć Czę- | 
stochov. y groby kultury prasćwiań-| 
sklej i wenedzkiej, które również 
były badane przez. Muzeum Archeolo­
giczne z Krikowa.

Nie sę to jedyne ślady życia na I 
<4- enfe ziemi częstochowskiej z. o- I 
resu prehistorycznego, bowiem ba- 1 

dania archeologiczne prowadzone 
przed wojnę, na terenie naszego po­
wiatu da'y wspania'e wyniki, przy­
czyniając się do poznania kultury 
prasłowiańskiej na ' ziemiach Polski.

Zanim jednak pakrótce badania 
te omówimy, należy wyjaśnić pocho­
dzenie — do'ć niefortunnego zresztą 
terminu, używanego przy tych wyko­
paliskach, określającego przedmioty 
znalezione w grobach mianem „kul­
tura łużycka*', „Grób pochodzenia łu­
życkiego" itd.

Otóż termin „kultura łużycka" 
wprowadzony został do archeologii 
przez niemieckiego uczonego Rudolfa 
Virchowa, który odkrył pierwsze te­
go typu groby i cmentarzyska'na te­
renie Łużyc. Stąd nazwa się przyjęła, 
jakkolwiek bardziej odpowiadające 
jest użycie terminu „starosłowiański'*. 
Nie mniej uczony niemiecki, odkry­
ciem na terenie Łużyc cmentarzysk I 
starosłowiańskich oddał niemałą u- 
slugę sprawie słowiańskiej, dostar­
czając jeszcze jeden niezbity dowód 
przynależności ziem na zachód od 
Odry i Nysy do narodów słowiań­
skich.

O odkryciach archeologicznych w 
powiecie częstochowskim pisał dr 
Stefan Nosek w pierwszym zeszycie 
III tomu „Ziemi Częstochowskiej" w

artykule pt. „Badania archeologiczne 
w Opatowie Częstochowskim** — z 
którego czerpiemy dane źródłowe od­
nośnie wykopalisk archeologicznych 
na tutejszym terenie.

Otóż jesienię 1937 r. we wsi Opa­
tów Częstochowski, natrafiono w cza­
sie orki na polu gospodarza Antonie­
go Macherzyńskiego na naczynia gli­
niane i metalowe przedmioty, z któ­

Na uboczu
O PŁACACH
i kwalifikacjach nauczycieli

Słyszy się skargi nauczycieli na to, 
że nie mają oni w swoim zawodzie 
szerszych możliwości awansu. Jedy­
nym awansem w zawodzie nauczyciel-
skim jest automatyczne przechodze­
nie do poszczególnych grup uposaże­
niowych z tytułu wysługi lat. Nauczy­
ciel rozpoczyna pracę od uposażenia 
według grupy X i może dojść do VI 
grupy. |

Rozpiętość pomiędzy poszczególny­
mi grupami wynosi przeciętnie 200 zł,

Nauczyciel niewykwalifikowany, 
który dopiero rozpoczyna pracę, po­
biera prawie takie same wynagrodze­
nie, jak stary nauczyciel mający peł­
ne wykształcenie zawodowe i kilku­
nastoletnią służbę w swoim zawodzie.

Takie minimalne zróżnicowanie jest 
powodem rozgoryczenia u wykwali­
fikowanych nauczycieli. Oczywiście, 
że nie kwestionują oni tego, że młod­
szy kolega otrzymuje takie wynagro­
dzenie, które przy najbardziej racjo­
nalnym wydatkowaniu nie wystarcza

Najstarszy człowiek ZSRR
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We wsi Sadowoje pod Stawropo- 
lem mieszka chłop Bazyli Tyszkin, 
który ukończył niedawno 142 lata. 
Starzec cieszy się dobrym zdrowiem. 
Ma dobrą pamięć. Niedawno uczest­
niczył w rejonowej naradzie kołchoź­
ników i seniorów zwołanej w związ­
ku z postanowieniem plenum Komite­
tu Centralnego w sprawie rozwoju 
rolnictwa. Tyszkin wzywał obecnych 
do czynnego udziału w kontroli nad

rych część — niestety uległa znisz­
czeniu. Od kompletnej zagłady znale­
zionych wykopalisk uratował je miej­
scowy nauczyciel p. Maksymilian 
Muchajer, który o odkryciu zawiado­
mił Muzeum Archeologiczne Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie.

Do Opatowa przyjechał delegat 
muzeum mgr Bartys, który zabrał ze 
sobą ocalałe wykopaliska, a to: frag-

na najkonieczniejsze potrzeby. Ale 
starszy nauczyciel zupełnie słusznie 
uważa, że powinien otrzymywać zna­
cznie więcej, bo wkładem swej pracy
na to zasłużył.

Ta niewsnófmierność wynagrodze­
nia jest też jednym z powodów ucie­
czki nauczycieli do innych zawodów. 
Większa rozpiętość w wynagrodzeniu 
nauczycielstwa byłaby bodźcem dla 
nauczycieli rozpoczynających pracę, 
zaś zróżniczkowanie w uposażeniu 
nauczyciela wykwalifikowanego i nie­
wykwalifikowanego byłoby dla tego 
drugiego naturalnie podnietą do zdo­
bywania kwalifikacyj. Nie chodzi tu 
o zmniejszenie poborów niewykwali­
fikowanym, nie o równanie „w dół", 
lecz o podwyżkę dla starszych na­
uczycieli, o podciągnięcie „w górę".

Rozumiemy, że czasy, w których 
nam żyć wypadto, są ciężkie. Ale nie 
muszą one być dla nauczycielstwa 
bardziej ciężkie, niż dla innych grup 
pracowniczych.

jakością wiosennych robót rolnych.
Za młodu Tyszkin zajmował się ry­

bołówstwem na morzu Kaspijskim, 
był burłakiem na Wołdze itd. Dobrze 
pamięta okres pańszczyzny, o której 
często opowiada młodzieży. Dopiero 
w okresie władzy radzieckiej osiadł 
na stałe w rodzinnej wsi Sadowoje. 
Ojciec Tyszkina żył 137 lat, a matka 
umarła w wieku .117 lat. naw

menty ceramiki z naczyń, trzy żelaz­
ne gi- y, imacz do tarczy, nóż, krze-
siwo i inne drobne przedmioty, nie 
dające się bliżej oznaczyć.

W roku 1938 rozpoczęto z ramienia 
Muzeum Archeologicznego prace wy­
kopaliskowe na terenie odkryć w 
Opatowie, które doprowadziły do "d-
krycia około 150 grobów. Prace, któ­
rymi kierował dr Tadeusz Reyman — 
kierownik Muzeum Archeologicznego 
Polskiej Akademii Umiejętności przy 
współpracy wspomnianego wyżej dr 
Stefana Noska, trwamy w sumie około 
5 tyąodni a prowadzone by y z przer­
wami w kwietniu, sierpniu i paź 
dziermku.

Na miejscu badań odkryto dwa 
cmentarzyska, pochodzące z różnych 
okresów czasu. Starsze — z okresu 
kultury prasłowiańskiej (łużyckiej) i 
młodsze z okresu kultury wenedzkiej
— a więc z czasów wpływów rzym­
skich.

Cmentarzysko kultury prasłowiań­
skiej odkryte w roku 1938 w Opato­
wie Częstochowskim pochodzi z IV i 
V okresu epoki brązu, a więc z lat 
1100 do 700 przed narodzeniem Chry­
stusa. W ’grobach z tego okresu 
stwierdzono dwa rodzaje obrządku 
pogrzebowego: ciałopalny i rzadszy - 
szkieletowy. Po spaleniu zwłok nie­
boszczyka, resztki ciała chowano w 
grobach popielnicowych lub jamo- 

-wych —- takie też znaleziono w Opa­
towie, w wypadku drugim rzadkim w 
kulturze prasłowiańskiej, sięgającym 
epoki kamiennej i wczesnych okre­
sów epoki brązowej, a zachowywanie 
tego obrządku pogrzebowego, tłuma­
czyć należy zachowaniem tradycji.

Min HODZEŁOSKI 
powróci!
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W dn. 26 bm. 
powrócił do Warszawy z Nowego 
Jorku, gdzie uczestniczył w obra­
dach ogólnego zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych jako przewodni­
czący delegacji polskiej, minister 
spraw zagr. Zygmunt Modzelewski. 
Powracającego ministra witali na 
dworcu: wicemin. spraw zagr. Lesz­
czy ckl, min. pełń. Olszewski, min.
pełń. Grosz, dyr. gab. ministra Ja- 
noszewska, dyr. prot. dypl. Gubry- 
nowicz, wicedyr. dep. pollt. Chro- 
mecki, ambasadorowie Rumunii, Ju- 
gos awii, W och, Czechosłowacji, 
Turcji i Stanów Zjednoczonych, 
posłowie Szwecji, Finlandii, Nor­
wegii, Szwajcarii, Belgii, Hiszpanii 
i Brazylii, charge d'affaires ZSRR, 
W. Brytanii, Holandii, Egiptu, Chin, 
Węgier, Kanady, Argentyny i Danii.

tiEPwmiii n hm i
111 IHIIIIIII|llllllllllllllllllllimilllUHIIIII<tlUIH|M.i“/'H

Żyjemy obecnie w wieku rekordów 
we wszelkich dziedzinach. Okazuje 
się jednak że dotychczas niepobity 
rekord, jeśli chodzi o długość meczu 
bokserskiego, należy do ubiegłego 
stulecia W r. 1893 w Nowym-Orle- 
anie spotkali się na ringu Jack Bur­
ke i Murzyn Andy Bowen, a walka 
ich (110 rund) trwa'a 7 godzin i 19 
minut. Można sobie wyobrazić jak 
wyglądali po niej nie tylko obaj 
przeciwnicy ale również, i sędzia 1- 
amatorzy sportu bokserskiego którzy 
wytrwali do końca meczu na wi­
downi. (mł)

W lutym 1944 roku, pewien major 
angielski, nazwiskiem G. B. Scott, 
przebywając na linii frontu kolo Ko- 
himy, znalazł podczas bitwy chwilo­
we schronienie w leju wytworzonym 
przez bombę. Nowy pocisk wybuchł 
jednak opodal i od wstrząsu wypadł 
majorowi zegarek z kieszeni Nie by­
ło już czasu by go odszukać i pod­
nieść, .przyszedł bowiem rozkaz na­
tychmiastowego ruszenia naprzód. 
Gdy więcej jak w rok potem major 
Scott został przydzielony do wojsko­
wej komisji grobownictwa i powró­
ci1 w te same strony, zajrzał do daw­
nego leju i znalazł tam dwa trupy. 
Jakież było jego zdziwienie gdy po 
usunięciu jednego z nich, spostrzegł 
swój zegarek. Nie był nawet uszko­
dzony i po dok’adnym oczyszczeniu 
z piasku, zaczął znów dobrze chodzić 
tak że właściciel mógł go z powro­
tem na rękę włożyć. (ml)

• _ •
W pewnym miasteczku w północ­

nej Portugalii, grono weso’ej mło­
dzieży po odprowadzeniu nowo-za- 
ślubionych małżonków z kościoła do 
domu, przez ca'ą noc śpiewało i wi­
watować pod- ich mieszkaniem. Ale 
szczęśliwi nowożeńcy nie okazali 
gniewu z tego powodu i śmiej' - się 
1 kiwając rękami przez okno d o-< 
wali za te dowody sympatii. T: nie­
codzienną „młodą parą!" byli 81-letni 
Aires Majarluko i 83-letnla Izabela 
Rubales, wdowiec 1 wdowa którzy 
doszli do wniosku że pozostałe im 
jeszcze lata do życia, lepiej jest spęr 
dzić „we dwoje".

Innego zdania jest Kanadyjczyk 
Georges Laramee, uważany w swojej 
ojczyźnie za najstarszego białego 
czćwieka W dniu 110-ej rocznicy 
swych urodzin, zwierzył się składa­
jącemu mu życzenia reporterowi, że 
mia' niedawno propozycję pewnej 
wdowy by ja poślubić, odrzucił ją 
jednak, uwaćtac, Że swoją drogą 
za ciężko by mu by’o rozpoczynać 
nowa serie kćpotów ma’żeńskich! 
Doda' przy tym, że przez całe życia 
nie odmawia1 sobie nigdy przyjem- 
no5ci palenia 1 picia alkoholu. (mł)'

ADAM CZEKALSKI j 
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WseltdJ sie, 
POWIEŚĆ

Czy 
cie-

Su-Feng znowu się sk onił i opu­
ści. gabinet gubernatora.

W korytarzu przy apa go Somain.
— I cóż tam, panie Feng? 

przyniósł pan rzeczywiście coś 
kawego?

Chińczyk się uśmiechnął.
— Owszem — odrzek spokojnie 

— Yiszika Kawaszima jest w Szang­
haju.

— Co pan powie! Mata-Hari zno­
wu się tutaj zjawi a?

— We własnej osobie. I już zdą­
żyła, jak pan to chyba wie, spowo­
dować bombardowanie Szanghaju.

— I nie uszkodliwi eś jej pan?
-— Nie. Mam czas. Po co się śpie­

szyć, prawda, panie 
dzenia. Zobaczymy 
bawem.

Chińczyk opufci’ 
torski 1 wyszed.' na 
znowu było 1 gwarnie, jak w zwyk e 
dni spokoju. Szanghaj znowu żył 
swoim zwykym, codziennym ży­
ciem pokojowym. Idąc tak przed 
siebie bez celu, Su-Feng rozmyśla 
jednocześnie o tym, od czego ma za­
cząć swoją robotę nad wywiedze- 
niem się, w jakim miejscu japoń­
skiej koncesji znajdują się: panna 
Berthier i mister Thompson. Przy­
pomniał sobie nadto, iże on już pa­
rokrotnie spotkał się z tym dzienni­

Somain? Dowi- 
się znowu nie-

pa ac guberna- 
ulicę. Roj no tu

I pomniawszy sobie, że czćwiek ten . 
! jest znaczną figurą wtśród wywia- , 
dowców Służących Francji, a więc 
może będzie mógł poinformować go 
w sprawie, która od wielu już dni 
spędzać mu sen z powiek.

— Hallo, Feng, gdzie chińscy bo­
gowie wiodą pana?! — zawołał na 
widok Chińczyka dziennikarz.

— Szukam szczęiścia na ulicy — 
odpowiedział z uśmiechem Su-Feng.

— Prędzej się pan nieszczęścia 
dopytasz. Uf, co za czasy, co za cza­
sy! — obtarł. Renć spocone czoo 
chusteczką.

— Czasy są te same, co zawsze, 
zmienili się tylko ludzie i sposób ich 
postępowania.

— A wiesz pan, że to znakomite 
określenie!

— Dlatego nie warto narzekać na 
z'e czasy, monsieur, bo mogą przyjść 
jeszcze gorsze, a wtedy...

— Cólż wtedy?
— Zabraknie słów na wyrzeka­

nie.
— Przestań się pan bawić w pro­

gnostyki na przyszłość, bo i dzisiej­
sze czasy są cieżkie i nie do poza­
zdroszczenia, zwaszcza nam, którzy 
na swoich skórach miisimy je zno­
sić. Lepiej zdradź ml pan 
dokąd zmierzasz?

— Powiedziaem: przed 
szukam szczęiścia.

— Szukasz szczęścia — 
chwile, pragniesz żony — 
moją... Ale żart na stronę: 
masz pan zamiaru wstąpić 
do baru?

— Jeśli pan ćskaw — i
—• Zatem chodźmy
Weszli do najbliższego baru i za­

jęli wygodne miejsce przy oknie wy- 
chodzącym na ulicę Mieli stąd do- 

cokolwiek 

karzem przy okazji flikwidacji szaj- i 
ki szpiegowskiej japońskiej, prowa- 1 
dzonej wprawną ręką Yisziki. 
Thompson zaprosił go by: nawet 
wtedy na szklankę aperitif u i wy­
pytywał o wiele spraw, które go 
interesowa y. Znajdował się wtedy 
razem z nim również 1 mały kędzie­
rzawy Francuz, monsieur Morton, 
jeśli się nie myli .

I Su-Feng postanowił odszukać j 
Mortona i wybadać go w sprawie 
zaginięcia jego kolegi po fachu. Ale > 
szukanie czćwieka w Szanghaju, I 
gdy się nie posiada jego adresu lub 
tylko choćby numeru telefonu, jest 
równoznaczne z szukaniem szpilki w 
stogu siana. Gdyby nawet udał się i 
do biura meldunkowego dla cudzo- 
ziemców, niewiele będzie się tam 
móg: dowiedzieć, gdyż biuro to nie­
czynne. A gdyby nawet było czynne 
_ Morton, o ile mieszka w koncesji 
francuskiej, może tam być niemel- 
dowany.

— Szkoda, że nie rozpyta'em o 
niego Somain'a — westchną' w du­
chu Chińczyk, ale julż nie chciał 
wracać tam, skąd niedawno wyszedł. ( 
Na swoje szczęście Mortona spotkał I 
na ulicy, w pobliżu koncesji japoń­
skiej, dokąd prawie bezwiednie się 
zapuścił. Pierwszy poznał go Rene 
i ucieszył się na jego widok, przy- i skonały widok i nic,

tajemnicę,

siebie

wstąp na 
weź. sobie 

czy nie 
ze mna

owszem

działo się na obszernym bulwarze, 
nie mogć ujść ich uwagi. Zamówili 
whisky-soda i, ciągnąc ją ma'ymi 
łykami, milczeli. W końcu Su-Feng 
podniósł odrobinę powieki i powie­
dział:

— Dawno nie widzia’em pańskie­
go kolegi Thompsona Czy wyjechał 
z Szanghaju?

Morton spochmurniał w jednej 
chwili.

— Jest w Szanghaju i nie ma go 
jednocześnie — odpowiedzią'

Nieco zdziwione oczy Chińczyka 
spoczęły na twarzy dziennikarza.

— Nie rozumiem.
— Thompson zapodzia' się gdzieś 

tak gruntownie, że najskrupulat­
niejsze moje poszukiwania nie do­
prowadzimy do natrafienia na jego 
ślad

— Może został gdzieś zamordo­
wany?

— Może — nie wiem. Ale z tego, 
co wiem, należy się spodziewać, że 
żyje dotąd. Pan, monsieur Feng, jak 
mi sie zdaje, znaćś Fryderyka?

— Tak, monsieur. I dlatego tę­
skno mi za nim. By' to porządny 
chodia.

Morton pokiwał smetnie gćwa.
— Zgubić go kobieta — powie- 

dzia" no chwili
— Cherchez la femme — przy­

takną' Chińczvk — Jest, zdaje się, 
takie przysłowie u was Francuzów

— A bodajże ona z piekła nie 
wyjrza'a, to oślica Bahama! I po­
trzebne mu to by"o! Taki porządny 
chćp, taki porządny chłop!.. Tfu, 
do kata! Żeby tak stracić gćwe dla 
byle spódniczki, trzeba być równie 
pomvlonym jak durnym

— Biać. kolorowa?
— Biać Uważał ja za swoja na­

rzeczoną, oby ją pożary smoki 

chińskie! Dalipan, głupszej sytuacji 
w życiu nie widziałem! Narzeczona 
z Szanghaju! Historia, którą gdyby 
opowiedzieć w solidnym towarzy­
stwie w Paryżu, wywoła’aby hura­
gan śmiechu. Tfu, myśleć spokojni® 
o tym nie mogę.

— Jednakże trzeba, monsieur Mor­
ton, jednak trzeba myśleć i to bar­
dzo spokojnie. Inaczej źle moiże byd 
z panem Thompsonem. Trzeba mu 
pomóc.

— Monsieur Feng, czy pan chclał- 
byś zainteresować się tą sprawą?

Chińczyk spojrzał ukradkiem 
szpareczkami swych skośnych oczu 
na dziennikarza i nic nie odpowie­
dział.

— Mówże pan, chciaćyś ml po­
móc? Jestem gotów zapćcić każdą 
sumę, na jaką mnie stać, za tę po­
moc. x

— Zap'aty nie trzeba — powie­
dział niedbale Su-Feng. — Jestem 
golów pomóc panu bez pieniędzy. 
Ale proszę mi poinformować, jak 1 
kiedy się to stać?

Morton ożywi’ sie w jednej chwili, 
przysuną" sie do Fenga i zaczął mu 
wykćdać detalicznie wszystkie 
szczegóły przygpdy Fryderyka i wy­
suwać swoje supozycje co do praw­
dopodobieństwa ostatniego wypad­
ku Chińczyk słucha' cierpliwie, jed­
nym sćwem nawet nie przerywając 
korespondentowi, a oczy jego b'ą- 
dzi’y wciąż po bulwarze, gdzie krę- 
ci’y się różnobarwne i różnolite tłu­
my ludzkie Naraz, kiedy Morton 
prawie już kończył swoje opowiada­
nie, Feńg z apa" go za rękę, ćisnął 
ją mocno, potem, zerwa' sie od stoli­
ka i bez s"owa wvbieg’ z baru Rend 
ponat-rzy" za nim. jak za wari='em, 
wzruszy' ramionami i wezwał kel^ 
nera dla uregulowania rachunku.



Wtorek, 28 października 1947 r.
Katolicki: Szymona i Tad. 
Słowiański: Dobromierzy.
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SPRAWA RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO
NA KONFERENCJI RAD ODDZIAŁOWYCH „SPOŁEM**

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29)
♦ (a) Gimnastyka dla pań. Wszyst­

kim paniom podajemy do wiadomo­
ści, że H. K. S. prowadzić będzie 
gimnastykę dla pań starszych, które 
nie należę do żadnego klubu. Gimna­
stykę prowadzić będzie instruktorka 
WF dh. Lamęcka. Zgłoszenia kero- 
wać nale'y do Miejskiego Urzędu WF 
i PW na Stadionie Miejskim telefon 
23-43.

* (a) W związku z okólnikiem Mi­
nisterstwa Zdrowia (nr 38/47) z dnia 
1 października 47 r„ w sprawie wy­
konywania czynności techn.-denty- 
stycznych, wszystkie osoby wykony- 
wujące zawód laborantów, techników 
dent, lub uprawn. techników dent. ■ 
winny zgłosić się w terminie do 31 1 
btn. w Zw. Zaw. Prac. SI. Zdr sekcji i 
dentystów i techn. dent. Bydgoszcz, 1 
Al. 1 Maja 75 — II p„ od godz. 13 do 
15-tej. Zg(pszeń późniejszych 
uwzględni się.

nie

O poezji francuskiej
(a) Najbliższą „środę literacką" 

Klubu Literacko-Artystycznego w 
Bydgoszczy wype'ni „wieczór poezji 
francuskiej" Ilustrowaną t umacze- 
niami prelekcję o współczesnej poe­
zji francuskiej wyg osi Anna Czerny 
(UMK Toruń), doskonały znawca za­
gadnienia, równocześnie świetny 
tiumacz literatury francuskiej

Sowo wprowadzające wyg’osi 
mgr Alfred Kowalkowski Początek 
wieczoru w dniu 29 bm o godz. 19. 
Ceny biletów 20 i 40 zł.

BYDGOSZCZ (wj) W dniu wczo­
rajszym toczyła się w Pomorskim 
Demu Sztuki konferencja Rad Oddzia­
łów „Społem'1 z całego woj. pomor­
skiego. Konferencję zagaił dyr. Ży- 
wiałowski, witając przybyłych gości 
i delegatów, w pierwszym rzędzie 
przybyłego na konferencję woj. po­
morskiego, W. Wojewodę i pełnomoc­
nika zarządu gl. „Spotem'1 dyr. Nicz- 
mana.

UNIFIKACJA.
Po powołaniu prezydium konferen­

cji z przewodn. Wojciechem Wojewo­
dą, woj. pomorskim — na czele, dyr-; 
Niczman wygłosił dłuższy referat pt. I 
„Aktualne zagadnienia ruchu spół­
dzielczego". Większą część swego re­
feratu poświęcił zdyr. Niczman omó-. 
wieniu struktury Organizacyjnej ruchu 
spółdzielczego na szczeblach dolnych, 
gdzie w tej chwili trwa akcja unifi­
kacyjna. Na terenie wsi istniały do­
tychczas dwa typy spółdzielni, spół­
dzielnie powszechne i spółdzielnie Sa­
mopomocy Chłopskiej. Spółdzielnie te 
prowadziły niejednokrotnie ze sobą 
walkę konkurencyjną, która oczywi­
ście nie leżała w interesie ruchu spół­
dzielczego jako całości. Władze spół­
dzielcze doszły do przekonania, że tej 
dwoistości nie da się dłużej utrzy­
mać. Stąd też 4 i 5 lipca br. uchwałą 
Zw. Rewizyjnego zostały określone 
zarysy struktury zunifikowanej spół­
dzielczości na terenie wsi.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA.
Podstawową komórką powinna stać 

się — zgodnie z tą uchwałą — gmin­
na Spółdzielnia Samopomocy Chłop­
skiej. Tam więc, gdzie istnieją w tej 
chwili dwie spółdzielnie — powszech­
na i Samopomocy Chł. — należy dą­
żyć do połączena ich w jedną gminną 
Spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej. 
Niewątpliwie akcja ta napotka w te­
renie na pewne opory, gdyż w prze­
ciwieństwie do spółdzielni powszech­
nych, spółdzielnie Samopomocy Chł. 
nie zawsze mogą wykazać się kons­
truktywną działalnością, a niekiedy 
istnieją jedynie z imienia. Opory te 
jednak trzeba przy użyciu metod zgod­
nych z literą prawa i ustawy o spół­
dzielczości przełamać. Bardziej kon­
kretne instrukcje w tej sprawie są w 
tej chwili w toku opracowania. P. dyr. 
Niczman wskazuje na szczególnie wa- 

, . • - ! żną w akcji unifikacyjnej sprawę do-
• Yc“, . "ac^ ^yr' dep.Min Spra- boru ludzi przy obsadzaniu stanowisk 

w przejmujących spółdzielniach.
Jeśli chodzi o strukturę spóldziel-

Szkoła proki^Mhrów powsta­
łe w Toruniu

TORUŃ (PAP). Ministers1 wo Spra- ■ 
wiedliwości organizuje w Toruniu 
szkołę prokuratorów. Zarząd miasta 
Torunia przydzielił nowej szkole 
piękny gmach, w którym mieścić się 
będą sale wykładowe, doświadczal­
ne i laboratoria. Przy szkole zorga­
nizowany zostanie również internat, 
zapewniający uczestnikom kursu 
Pe ne wyżywienie. Nauka w szkole 
trwać będzie 8 miesięcy.

wiedliwoćci Wasilkowska zwiedzi a 
w towarzystwie prezesa Sądu Ape­
lacyjnego Balcerzyka gmach, prze- czości na szczeblu powiatowym, to 
znaczony na szko.ę prokuratorów, sprawa ta dotychczas nie została kon-

Czego nie wiesz o Bydgoszczy...
Bydgoszcz jest m:astem przemysłowo-rzem:eślniczym

(Na podstawie sprawozdania prezydenta miasta,
-- ogłoszonego na ostatnim posiedzeniu MRN ——t 

Bydgoszcz, w październiku.
(kl) Jak donosiliśmy o tym w spra­

wozdaniu z przebiegu ostatnich 
obrad Miejskiej Rady Narodowej, 
obszerne sprawozdanie z dzia al- 
ności Zarządu Miejskiego, obejmu­
jące dane z wszystkich wydziałów, 
wygosii prezydent m. Bydgoszczy 
p. Józef Twardzicki. Z ciekawego 
tego sprawozdania, obejmującego 
kilkadziesiąt stron maszynopisu, du­
żo ustępów niewątpliwie zaintere­
suje spoeczeństwo naszego m:asta. i

I tak jedną z najciekawszych,

(9,12%) „uplasowali się" dopiero na 
czwartym miejscu. Tuź za nimi jed­
nak idą urzędnicy z ilością 12.932 
(8,95%). Następne miejsce zajmuję 
obywatele bez zawodu. Jest ich sto­
sunkowo du ło, bo at 8.878, co równa 
się 6,14%. Kszta cęcej się m odzieży 
powyżej lat 15 jest w naszym mie­
lcie 4,9% w stosunku do ogólnej 
liczby mieszkańców. W liczbie m o- 
dzie" ta reprezentowana jest 7.076 
osobami.

dzielni kapitału obrotowego. Dysku­
tant stwierdza, że Bank Gospodar­
stwa Spółdzielczego nie może udzie­
lać milionowych kredytów spółdziel­
niom, które nie dają gwarancji dosta­
tecznego zabezpieczenia. Podniesienie 
wysokości udziałów jest — jego zda­
niem — kwestią zasadniczą. Na Dol­
nym Śląsku np. udziały czlonkowWie 
wynoszą przeciętnie co najmniej 1.000 
zł, co jest już sumą poważniejszą, 
chociaż nawet w dzisiejszych warun­
kach jeszcze daleko nie wystarczają­
cą.

W~ dyskusji podniesiono również 
sprawę żywszego udziału samorządu 
w działalności spółdzielni. Niejedno­
krotnie zdarza się z tych czy innych 
przyczyn, że samorząd jest tyle co 
fikcją. Ten stan rzeczy powinien ulec 
zmianie w kierunku uaktywnienia 
działalności samorządu i zagwaranto­
wania mu większego wpływu na losy 
spółdzielni.

KTO PRZECIWDZIAŁA?
W dyskusji zabrał również glos 

szcza wiejskich, którym brak jest ka- przedstawiciel Zw. Samop. Chł. z pow. 
pitałów obrotowych — - •
dzielni jest również 
cenią z góry przy zamówieniu za to­
wary, na których dostawę czekać ‘ 
trzeba nieraz cały miesiąc.

W terenie istnieją niejednokrotnie' 
silne opory ze strony spółdzielni 
powszechnych, które mają być obec­
nie przejęte przez Samop. Chł.

W ierenie istnieją opory przeciwko łącze­
niu spółdzielni powszechnych ze spółdziel-

niami SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
kretnie rozwiązana.
sprawie jedynie propozycje, które jed- , 
nakże będą dopiero przedyskutowane.

Istnieją w tej prawdopodobnie w przyszłym miesią­
cu wybory do władz centrali „Spo­
łem".

BRAK KAPITAŁÓW.
Zadania i organizację Rad Oddzia­

łowych spółdzielni omówił w szcze­
gółowym referacie mgr Maksymowicz 
po czym wywiązała się dyskusja. Po­
ruszono w niej cały szereg istotnych 
momentów, niezmiernie aktualnych i. 
ważnych z punktu widzenia dalszego 
rozwoju spółdzielczości. Zwrócono, 
przede wszystkim uwagę na trudne I 
położenie finansowe spółdzielni, zwła-;podsta- 

towaro-

również 
ruchu 

walki z

ZMIANY ORGANIZACYJNE.
Zmiany strukturalne dokonane bę- I 

dą również w naczelnych władzach 
spółdzielczych. Nie jest wykluczone, 
że wśród projektów' przeważy ten­
dencja utworzenia jednego Centralne­
go Związku Spółdzielczości. W ra­
mach tego związku istniałyby centra­
le gospodarcze, tworzone na 
wie kryterium asortymentu 
wegó.

Dyr. Niczman poruszył 
zagadnienie upolitycznienia 
spółdzielczego, zagadnienie
drożyzną i spekulacją, która jest istot­
nym zadaniem spółdzielczości oraz 
zagadnienie domów towarowych, któ­
re równolegle z państwowymi doma­
mi towarowymi powinny spełnić waż­
ną rolę gospodarczą, do jakiej zosta­
ły one powołane.

Kończąc dyr. Niczman kilfta słów 
poświęcił jeszcze sprawie samorządu 
gospodarczego stwierdzając, że po 
przeprowadzeniu wyboru do władz 
spółdzielczych na szczeblu powiato­
wym i wojewódzkim, odbędą się już

UDZ1AŁY.
Bardzo słuszną uwagę poczynił 

ny dyskutant, który stwierdził, że 
terenie woj.
członkowskie

. Bolączką spot- , rypińskiego, który stwierdził, że na 
konieczność pła-! jego terenie nie zanotowano żadnych 

oporów, o jakich mówili dyskutanci, 
w akcji przejmowania spółdzielni spo­
żywców przez Spółdz. Samop. Cht. 
Po prostu dlatego, że Zw. Samop. Chł. 
nie dopuścił do powstawania spół­
dzielni powszechnych na terenie wsi. 
Jego zdaniem opór przeciwko unifika­
cji istnieć może tam, gdzie spółdziel­
nia wiejska nie jest spółdzielnią w 
pełnym tego słowa znaczeniu, a raczej 
„interesem*" dla pewnej grupy osób.

in­
na

pomorskiego udziały , Dyskutant zgłasza również pretensje 
w spółdzielniach są do przejęcia przez Zw. Samop. ChŁ 

bardzo niskie i oczywiście w żadnym spółdzielni mleczarskich.
wypadku nie mogą stworzyć dla spół- Dzisiaj dalszy ciąg konferencji.

J3KŁJOS

Stes gazet wystawiony „Pod Arkadami 
.. : Uczył 1143 egzemplarze ...

Spis nagrodzonych w konkursiePosiedzenie sądu konkursowego
Ogłoszony przez nas w numerze 275 

„Ilustrowanego Kuriera Polskiego*' 
konkurs: „Ile egzemplarzy IKP za­
wiera stos, wysławiony w witrynie 
oddziału IKP „Pod Arkadami1* w Byd­
goszczy", cieszył się wielkim powo­
dzeniem. Codziennie poczta wyrzuca­
ła nam na stół redakcyjny setki ku­
ponów, nadsyłanych przez uczestni­
ków konkursu, 
drugi 
przez sąd konkursowy, który zebrał 
się w dniu 27 bm. w lokalu redakcji 
„IKP", aby ustalić, ile egzemplarzy 
zawierał pokaźny stos gazet, wysta­
wiony „Pod Arkadami**, i kto jest 
zwycięzcą konkursu. ~ W skład sądu 
konkursowego weszli pp. dyr. Włady­
sław Strzyżowski i mgr Witold Cheł- 
mikowski oraz redaktorzy „IKP" An­
drzej Trella, Kazimierz Małycha i 
Tadeusz Jabłoński.

Po odpieczętowaniu paczki z gaze­
tami okazało się, że stos zawierał 
1.143 egzemplarze „IKP". Dokładnej 

' liczby nikt z uczestników konkursu 
nie podał. Najbliższą była cyfra 1.140, 
którą podali dwaj uczestnicy kon­
kursu: Marian Figler z Sebastianowa 
poczta Mchy, pow. Śrem oraz Win­
centy Świetlik, Bydgoszcz, ulica Dą­
browskiego 33. Drogą losowania 
pierwsza nagroda przypadła Wincen­
temu Świetlikowi (całoroczny abona­
ment „IKP") zaś Marianowi Figlerowi 
— II nagroda (półroczny abonamet).

Następnie najbliższą była liczba 
1.150. Podało ją czterech uczestników 
konkursu: Znowu w drodze losowa­
nia trzecia nagroda (półroczny abona­
ment) przypadła Karolowi Kantorskie­
mu, Bydgoszcz, ul. Wincentego Pola 
15, zaś 4-ta, 5-ta i 6-ta nagroda (kwar 
talny abonamet) również w drodze 
losowania Zofii Jabłońskiej (Karłowi­
cza 8), Stanisławowi Majcherkowi 
(Nowogrodzka 6) i Romualdowi Peł-

Z tego utworzył się 
stos, mozolnie przeglądany

Polasik — Jagiellońska 26, Sabina 
• Mochiewicz — Karpacka 8, Jadwiga 
. Szczechura — Wincentego Pola 17,

Pracownicy Centrali Tekstylnej — 
. Bydg. Marsz. Focha 5, Marian Pawlak 
. — Bocianowo 16, Jan Stepanek —

Bocianowo 27, Władysław Zwoliński 
— Lipno 11 Listopada 5, Lidia Wo- 
pińska — Koronowo, ul. Kościuszki 
14, Jadwiga Olszewska — Fordon, ul. 
Nad Wisłę 6, kpt. Henryk Chruści* 
cki — DOW II, Antoni Bujak, Nowo­
dworska 36, Irena Michaliczko — 
Piotrowskiego 4, Tomasz Lewandow­
ski — Sieroca 24, Krystyna Karwow­
ska — Kujawska 40, Danuta Denen- 
feldówna — Wierzbickiego 1, Stefan 
Zygmuntowicz — Kaszubska 2, Ta­
deusz Pawlak — Marsz. Focha 5, 
(napisał ładny wiersz na cześć IKP pt. 
,,Ja kocham Ciebie!*), Zugmunt Dzia­
dosz — Sienkiewicza 1, Zdzisław 
Świerczyński — Orla 2, Krupka — 
Spokojna 2, Lubomski Witold — Gar- 
bary 7, Grzegorz Jankowski — Ko­
ściuszki 34, Alina Maternowska — 
Jasna 25, Stanisława Głowacka — 
Bocianowo 16, Stanisław Cenckiewicz 
— Jackowskiego 24, Jerzy Pajękow- 
ski— Wileńska 6, Józefa Kulikowska 
— Grunwaldzka 69, Witalis Ramisz— 
Nakielska 31, Czesław Nowakowski— 
Sienkiewicza 37, Jan Sobczyński — 
Sowińskiego 6, Włodzimierz Lemań- 
czyk — Król. Jadwigi 6, Joanna Po- 
korówna — Koronowo, Wilsona 33, 
Leszek Cieśliński — student UMK — 
Toruń, Moniuszki 31. Jan Zawiła — 
Ks, Skorupki 7, Witold Nawrocki — 
Sienkiewicza 53, Władysław Daszkie­
wicz — Grunwaldzka 72, Jerzy Wa­
licki — Jagiellońska 30, Edward 
Krawcowicz — Dworcowa 75, Henryk 
Marcinkowrkj — Fordońska 64, Józef 
Bielecki — Pomorska 14, Aniela Pie­
chowiak — Al. 1 Maja 27,

Wszyscy miejscowi nagrodzeni mo­
gę sobie odebrać karty abonamento­
we w oddziale bydgoskim IKP „Pod 
Arkadami*1, zaś zamiejscowym prze- 
każemy wygrany abonament pocztę. 

| Konkurs nasz świadczy o wielkim 
I zainteresowaniu---- '------ ■e~‘—
naszego pisma i

■ kontynuowania tego rodzaju akcyj 
propagandowych pisma.

W najb,: śszym czasie obmyślimy 
nowy interest!jęcy konkurs. Zwraca­
my przy Jym uwagę, że nasz wielki 
konkurs: „Czy znasz Ziemie Odzyskać 
ne?" stanowi doskonałą okazję do 
zdobycia bardzo cennych nagród z 
których pierwsza wynosi 25.000 zł w

czyńskiemu (Grunwaldzka 29).
Sto dalszych nagród (miesięczny 

abonament IKP) otrzymali: Pacanow­
ska Stefania — Podgórna 5, Jerzy 
Ziętak — Wileńska 1, Jan Paicher — 
Król. Jadwigi 12, Jerzy Zgoła — Ja­
giellońska 109, Aleksy Świetlik — 
Zielonka, pow. Bydgoszcz, Wojciech 
Góralczyk — Piotra Skargi 13, Sabi­
na Mackiewicz — Karpacka 8, Ag­
nieszka Schmidt — Piotrowskiego 13, 
Borzysław Kaniasty — Król Jadwigi 
7 Wojciech Okoniewski — Toruńska 
139, Maria Łyczakowska — Śląska 36, 
Kazimierz Kropisz — Nakielska 4, El- 
ib eta Jankowska — Toruńska 34, 
Krystyna Walczak — Nowodworska 
1, Ryszard Brakowski — Wincentego 
Pola 15, Henryk Mańczak — Nakiel­
ska 115, Roman Gonczerzewicz, Dłu­
ga 8, Jan Kosiorek — Moniuszki 5, 
Jan Andrzejewski — Babia Wieś 21, 
Stefan Repka — Spokojna 23, Hiero­
nim Tomaszewski — St. Czarnieckiego 
1, Antoni Laskowski — Dąbrowskiego 
31, Kazimierz Mańczak — Dworcowa 
25, Henryk Ptyna — Jagiellońska 139, 
Agata Swoińska — Sienkiewicza 10. 
Wiktor Liniewicz — Łukówiec, pocz. 
Wąwelno, pow. Bydgoszcz, Anna Lu- 
bcmska — Trzeciego Września 8, Ma­
rian Wittstock — Kościuszki 4, Zby­
szko Kortas — Czerwonego Krzyża 4, 
Bolesława Korbolewska — Podgórna 
34, Irena Malicka — Jasna 12, Zyg­
munt Woroniecki — Sienkiewicza ’0 
Leokadia Kalinowska — Ugory 22 
Eugeniusz Pietrzak — Piotra Skargi 
13 Halina Garbowska — 20 Stycznia 
20, Mitold Gaca — Kordeckiego 9, Sta­
nisław Raczyński — Jagiellońska 49, 
Ryszard Bratoszewski — Śniadeckich 
4, Stefania Laskowska — Sienkiewicza 
10, Józef Smoczyński — CheJmińska 
7, Janusz Grochowski — Kościuszki 4. 
Lucjan Sawicki — Grunwaldzka 121, 
Wiktoria Beltrowska — Orla 2, Jerzy 
Pajączkowski — Mazowiecka 11, 
Henryk Wesołowski — Strzelecka 27 
Kazimierz Budnik — Pawia 5, Wie­
sław Bąk — Pomorska 78, Sabina 
Stellmach — Magdzińskiego 6, Mag-| 
dalena Maternowska — Jasna 26, Ja- | 
nina Sykutera — Sienkiewicza 10, 
Czesław Nalaskowski — Hoża 6, Je- ; 
rzy Iwicki 
Zc-blewska 
Szwarc — 
Obrembska 
dysław Grabowski — Pomorska 35 
Jan Kwiatkowski — Władysława IV 
9. Honorata Ristau — Grunwaldzka 
41 Aleksander Skowronek — Pawia ___ x__ ,
1, Tadeusz Kruś — Pawia 9, Zenon l gotówce.

Dalsze grupy zawodowe stanowią 
już niewielki procent ludności m. 
Bydgoszczy. Kupcy i przemys owcy 
( ęcznie) reprezentowani ilością 3.560 
osób stanowię 2,46%, emeryci i ren- 

| cil'ci — 1,89% (2.729 osób), zawody 
nie objęte 'adną z rubryk specjal-

Osób

I tak jedną
a równocześnie najrzadziej publiko­
wanych, jest liczba
naszego miasta, wed ug grup zawo­
dowych.

W dniu 30 czerwca br. — tj ostat­
nim dniu okresu sprawozdawczego — |,nych — 1,84% (2.663 osób).
Bydgoszcz posiada a og em 144.478 trudniących się wolnymi zawodami 

„i ...i. Największy (bardzo szeroka skala) pracuje w
Bydgoszczy 1.668, co stanowi 1,15%.

mieszkańc' w

mieszkańców sta.ych.
procent stanowię tu mę'atki i wdo­
wy (bez zawodu). Procent ten rów- Kolejne miejsce zajmują wojskowi, 
na się 24,8 — o czym stanowi liczba 
35.851 kobiet, zaszeregowanych do 
tej rubryki. Na drugim miejscu 
(23,96%) znajdują się dzieci do lat 15, 
a więc m odzież szkolna, równie' 
nie wype niaj.ęca obowiązków zawo­
dowych. Rzemie’lnik'w 
Bydgoszczy 16.658, co 
11,52%.

Zadziwi z pewnością 
mieszkańca Bydgoszczy 
mo, że Bydgoszcz jest miastem prze­
mysłowym, robotnicy z ilością 13.173

pracuje w 
równa się

■I 
niejednego 

fakt, iź. mi-

za kt'rymi sprawozdanie obejmuje 
832 rolnik.’w i ogrodników (0 58%). 
Sanitariusz'w i duchownych (dziw­
ne po ęczenie dwu bardzo różnych 
grup zawodowych) pracuje w Byd­
goszczy, 539, co stanowi 0,37%. Na 
ostatnim miejscu — jako grupę naj- 

( mniej licznę — statystyka ta wy- 
l mienia straganiarzy i handlarzy, 
których ujęła w rejestrze 299, co 
stanowi 0.21% og 5 u mieszkańców 

.miasta Bydgoszczy.

Pechowa gościna chełminiaka 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (a) W tych dniach 
przebywa w Bydgoszczy wys’annik 
spódzielni Samopomocy Chłopskiej 
w Chełmnie, Zygmunt Sadowczyk 
(żarn, w Che mnie przy ul 22 Stycz­
nia 5) Sadowczyk spożywszy w jed­
nej z restauracji przy Al 1 Maja o- 
biad opuści1 lokal, lecz zapomniał 
zabrać ze sobą teczkę zawierającą 
dokumenty i zamówienia wykonane 
'dla spółdzielni. Gdy S zorientował 
się w sytuacji, teczki w restauracji 
ju!Ż ni® odnalazŁ

— Jagiellońska 24, Marta 
—z Wileńska 7, Andrzej I 
Sienkiewicza 10, Helena

— Władysława IV 9 Wła-

spo‘eczeństwa — dla 
jest nam zachętą do,

c
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Przytrzymanie nielegalnej 
handlarki papierosami

INOWROCŁAW (a) Na dworcu 
kolejowym w Bydgoszczy przytrzy-
mana została mieszkanka Inowro­
cławia (Dtworcowa 27/13) Olga An­
drus. U przytrzymanej stwierdzono 
15 300 papierosów mimo, że A nie 
była uprawniona do uprawiania 
handlu tytoniem Przytrzymana od­
powie przed Komisją Specjalną.

•' Najlepsi zawodnicy ping- 
pongu KZS ..Metalowiec" 

BYDGOSZCZ (a) W dniach 25 .
26 bm. odbyły się rozgrywki ping­
pongowe w świetlicy Pom Zak? 
Bud. Maszyn organizowane przez 
ZKS „Metalowiec" przy PZBM o 
najlepszego zawodnika KS „Metalo­
wiec". W pierwszym dniu odby’y się 
eliminacje, w drugim finały i roz­
danie nagród.

W ogólnej punktacji 1 miejsce za- 
ją' E Kaczmarek (PZBM Oddz. I 
„Pofama"), 2. L Dudek („Witte-Ra- 
dziński"), 3 J. Kubiak (Oddz „Po­
fama ). Po zakończeniu rozgrywek 
przemówił krótko do zawodników 
kpt. sportowy dyr techn inż. 
Kude’ski, poczym wręczył im 
grody.

3 i 4 runda turnieju 
szachowego

BYDGOSZCZ (re). W Toruniu 
zegrana została wczoraj

Jan 
na-

ro- 
trzecia 

i czwarta runda eliminacyjnego tur­
nieju szachowego. Da y one nastę­
pujące wyniki:

Szapiel (B) — Sadowski (T) 1:0; 
Kowalski (B) — Gaworski (W). nie 
dokończona; Jurkiewicz (B) — Bor­
chardt (T), niedokończona; No­
wacki (In) — Chybicki (In) : */»; 
Chybicki (In) — Szapiel (B) 1:0; Ko­
walski (B) — Borchardt (T) Us : V9; 
Gaworski (Wł) — Sadowski (T) 0:1; 
Jurkiewicz (B) — Nowacki (In) 0:1.

Po czterech rundach kolejne miej­
sca zajęli: Kowalski 2l/9 pkt., Chy­
bicki 2V2 pkt, (1 niedokończona), 
Szapiel 2 pkt., Nowacki l*/» pkt., 
Jurkiewicz 1 pkt. (2 niedokończone), 
Sadowski 1 pkt. (1 niedokończona), 
Borchardt l/2 pkt. (1 ’niedokończona).

(es) Złodziej w.,, gościnie. W domu 
Stefana Szkolskiego (Śniadeckich 
26) gości! w tych dniach jego zna­
jomy Ste*sn Cybulski z Poznania 
(Dobrogońskiego 23) „Gość" opuści­
wszy gościnne mieszkanie, zabra’ ze 
sobą kurtkę w'aJciciela mieszkania

(es) Służąca złodziejką. Pomocnica 
domowa Krystyna Wiśniewska (zam 
W adys awa IV 7Z6) przytrzymana 
zosta a za kradzież na szkodę swego 
chlebodawcy. Wac’awa Wojtasia 
Panna Krysia ukrad a 2 000 z’ w go­
tówce.

ciemno’rinch egip- 
drogach, zapomnia- 

Boga i ludzi, a zwła- 
Zarząd Miejski.

•> Zda/e się, le bez, obawy o popełnię, 
nie przesady można twierdzić, ie ład­
ne miasto w Polsce nie jest tak boga 
te w zieleń i kwiaty, jak nasza Byd­
goszcz. Dyrekcja Ogrodów Miejskich 
zwłaszcza w tym roku dokonała wysil 
ku, jakim nie może się poszczycić ład 
ne inne miasto w Polsce. Hznajq to 
wszyscy — tak stali creszknftcy Byd­
goszczy, jak również przyjezdni, peł­
ni podziwu dla pięknej szaty nasze- ' 
go miasta.

To jedna niewątpliwie chlubna stro 
na medalu Niestety istnieje, jak przy 
każdym medalu, również strona od­
wrotna. Sg nią zaniedbane przedmie- ' 
ścia, tonące w 
skich, fatalnych 
ne zda się przez 
szcza przez nasz

Uważam za wysoce krzywdzące o- 
bywateli przedmieść. ie wszystko ro­
bi się dla śródmieścia, pozostawiając 
Przedmieścia własnemu losowi. Uwa­
lam. ie krzywdzi się peryferie gdy za 
ich pieniądz podatkowy stroi się śród 
mieście jak bogacz gdy dla przed­
mieść nie starczy nawet zwykłego, 
szarego przyodziewku. Mieszkańcy 
Przedmieść, widząc piękno śródmie­
ścia i ciesząc się również z tego, pra­
gną jednak choć ułamek tego piękna 
i porządku znaleźć tak*p u siebie Na 
Początek nie żądają wiele — trochę 
więcej światła ulicznego i nieco tro­
ski o drogi publiczne.

Tym bardziej należy dziś pamiętać 
o przedmieściach, że miękka tam 
głównie świat pracy. A troska o 
świat pracy znajduje się dziś przecież 
•a pierwszym planie.

Pzzedmieszczanin.

„ZABIJCIE GO I WRZUĆCIE DO JEZIORA
zapłacą 50 tysięcy

Z ZEMSIY ZA 
CtiUAl

BYDGOSZCZ (re) W kwietniu br. 
do Sądu Grodzkiego w Wyrzysku 
wpłynęło powództwo rolnika Karola 
Marszałka przeciwko Andrzejowi 
Szkicy o zwrot konia. Jako świadek 
w procesie tym wystąpił Wł. Pie­
trzak, który zeznał sądowi, że Mar­
szałek wprawdzie nabył konia, lecz 
pieniądze te uzyskał z gospodarstwa 
poniemieckiego. Opierając się na 
tych zeznaniach, sąd oddalił powódz­
two Marszałka. co spowodowało 
między 
rzakiem 
strony 
skrajną

Marszałka. co 
powodem i świadkiem Piet- 

wrogi stosunek który
Marszalka zamienił się,' 
nienawiść.

le 
w

„CHOĆBY KRAJANO MNIE 
NOŻAMI"

W parę tygodni później Marszalek 
będąc w Nakle, spotkał swego daw­
nego znajomego Fr. Grabowskiego, z 
którym nie widział się od kilku lat. 
W czasie rozmowy Marszalek dowie­
dział się o miejscu zamieszkania Gra­
bowskiego i postanowił nakłonić go 
do zabójstwa Pietrzaka. W godzinę 
później do Grabowskiego przyszedł 
nieznany chłopiec i powiedział, że 
na ulicy czeka na niego „jakiś pan“. । 
Gdy Grabowski wyszedł z mieszka­
nia, spostrzegł ku swojemu zdumie­
niu Marszałka, który nawiązując roz­
mowę począł stę żalić, że został stra­
sznie skrzywdzony zeznaniami Pie­
trzaka i niespodziewanie zapropono­
wał Grabowskiemu, aby zabił rzeko­
mego winowajcę, za co zostanie so- : 
wicie wynagrodzony. Jednocześnie 
Marsza ek oświadczył, że nikomu nie 
piśnie ani słów., „choćby go miano 
w milicji krajać nożami'’.

W PUŁAPCE
Przerażony Grabowski z miejsca 

odrzucił makabryczną propozycję, po 
pewnym czasie jednak powiedział, że 
się namyśli i odpowie później. Ta 
rzekoma zgoda miała na celu dok'ad 
niejsze zbadanie planów Marszalka, 
o których Grabowski postanowił po­
wiadomić MO, Na polecenie komen­
danta posterunku MO. Grabowski 
skontaktował się ponownie z Mar­
szałkiem i powiedział mu, że już się 
zdecydował na zabójstwo i że zna-

Cv ? kiedy t

Z^ZMANiE W SĄO/lr 
POZBAWIA ŚWIADKA
lazł sobie wspólnika. Zaczęto urna- i 
Wiać się o zapłatę i wówczas mściwy 
rolnik dał a conto 2,500 zł. Resztę 
tj. 47,500 zł zamierzał zap acić w 
ciągu tygodnia po sprzedaniu jałów­
ki. Po ubiciu „targu" Marszalek po­
lecił Grabowskiemu i wspólnikowi 
jego stawić się oko-'o g. 21 w lesie 
gdzie miały być wydane ostatnie in­
strukcje i idok;adny adres Pietrzaka. 
O umówionej godzinie komendant 
MO (w cywilnym ubraniu) oraz Gra­
bowski stawili się w umówionym 
miejscu i zaczęli głośno rozmawiać 
o dokonanych, zmyślonych zabój­
stwach. Wywar'0 to oczekiwany sku­
tek, ponieważ ukryty i przysłuchują­
cy się ich rozmowie Marszałek wy­
szedł z krzaków i szeptem objaśniał 
ich gdzie mieszka Pietrzak i gdzie go 
najłatwiej w tym czasie znaleźć. Na 
zakończenie rozmowy Marszalek po­
wtarzając obietnicę uregulowania re­
szty należności, zaproponował .współ 
nikom", aby po zabójstwie wrzucili 
oni ciałg zamordowanego do jeziora 
w celu zatarcia śladów zabójstwa.

WYROK NA MARSZAŁKA
Komendant MO poradził Marszał­

kowi zabezpieczyć sobie alibi przez 
ewtl. grę w karty u sąsiada, sam zaś 

I z Grabowskim pojechał autem do do­
mu, w którym odbywała się zabawa 
i wywoławszy stamtąd Pietrzaka za- 
brat go dla pewności do MO aby 
uniemożliwić ewtl. zamach na jego 
życie ze strony innych najemnych 
zbirów. Następnego dnia Marsza ka 
aresztowano 1 pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej.

Oskarżony doprowadzony do MO 
w Bydgoszczy, z celi aresztanckiej 
przyznał się częściowo do winy, sta­
ra! się jednak wmówić sądowi, że 
to nie on, lecz właśnie Grabowski 
wysunął propozycję zabójstwa Pie­
trzaka. Zeznania te były oczywistym 
kJamstwem, co w całej pełni potwier 
dził przewód sądowy.

W wyniku rozprawy Marsza Łek za 
nak anianie do zabójstwa został, ska­
zany na 6 lat więzienia i 3 lata po­
zbawienia praw obywatelskich.

REPERTUAR TEATRU
Teatr Miejski — wtorek, środa, 

g. 19.30^, „Obrona Ksantypy".
łtłiaii

’REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Konwój. Orze': Ze­

nobia Wolność: Serenada w de nie 
s ońca. Gryf: Pepita Jimenez Bał­
tyk P onąca "agiew.

DYŻURY APTEK
Do 1. 11. br. — Piastowska, ul. 

Śniadeckich 51, tel. 22-42 i P.zy 
pl. Teatralnym, ul. Marsz. Focha 10, 
tel. 19-62.

Katastrofa tramwajowa
Szeć osób doznało poważniejszych obrażeń

BYDGOSZCZ (as) W ub. sobotę 
zdarzyi się na końcowym przystanku 
tramwajowym przy dworcu BKP na 
Okolu dość niezwyk’y wypadek na­
jechania tramwaju motorowego na 
wype nione pasażerami dwa wozy 
przyczepne.

Katastrofa wydarzyła się w nastę­
pujących okolicznościach: Tramwaj I klamrą. Dorożejowa odniosła ró<w- 

i-rłA.+rwrłin-rAcrn An- nież ranv na eznlp i IrriM-lm nlo

szych obrażeń zewnętrznych. Jednej 
spośród rannych — 46-letniej Stani- 
s’awiav Dorożejowej zam. przy ul. 
Koronowskiej, pierwszej pomocy u- 
dzieli1 dr Bekowski (Grunwaldzka 
55) Ofiara wypadku odnios ą durżą 
ciętą ranę nosa, którą na miejscu 
pierwszej pomocy trzeba by’o spiąć

prowadzony przez motorniczego An­
toniego Michalskiego w niestwier- 
dzonych jeszcze urzędowo przyczyn, 
wyminąwszy z wielką szybko: cią 
pierwszą zwrotnicę uderzył w stoją­
ce wozy przyczepne. Skutki silnego 
uderzenia okazały się fatalne. Spo­
śród pasażerów przebywających w 
przyczepkach, a pragnących udać się 
najbliższym tramwajem do śródmie­
ścia, niewielu wysz o bez szwanku, 
a sześciu z nich dozna'o poważniej-

nież rany na czole i krótką, ale głę­
boką ranę g’owy. Po udzieleniu 
najciężej rannej pierwszej pomocy 
dr Be kowski oddał ją pod opiekę 
jednego z chirurgów w szpitalu na 
Bielawkach

Na miejscu katastrofy śledztwo 
wdrożyła komisja techniczna dyrek­
cji tramwajów i inne kompetentne 
w'adze śledcze.

Otwarć e Państw. Liceum Gosp

form pracy wgospodarstwiedomowym
BYDGOSZCZ (ef). Odbya się tu 

uroczystość otwarcia Państw. Liceum 
Gospodarczego, poprzedzona szkolną 
mszą św. w kościele OO. Jezuitów. 
W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele władz szkolnych pp. 
wizyt. Wojciechowski, wizyt. .Thier- 
ling, wizyt 
Frankowski, przedstawiciele władz sa­
morządów., partii polit., oraz rodzice 
uczennic.

Dyrektorka nowopowstałej placów­
ki oświatowej, po zagajeniu przedsta­
wiła cele i zadania jakie stawiają 
sobie szkody gospodarcze w Byd- 
go zcźy.

Poprzez szkolenie gospodarcze 
dziewcząt maję się dokonać zmiany 
torm gospodarstwa domowego tak ro­
dzinnego, jak i zbiorowego (zak’ady 
opiekuńcze, stołówki, domy wczasów 

I itp.), Gospodarstwo domowe wpływa 
wydatnie na gospodarkę narodową 
jako giówny konsument artykułów 
przemysłowych i rolnych. Od sposobu 
żywienia zależy potencjał roboczy 
ludności, od sposobu prowadzenia go­
spodarstwa rodzinnego zależy atmo­
sfera rodzinna która bądź zacieśnia, 
bądź rozluźnia węzły rodzinne. A te 
węz'y pragn'emy zacieśnić dla dobra 
państwa widząc w nich lekarstwo na 
wiele klęsk społecznych z alkoholiz­
mem na czele. Poprzez szkoły gospo­
darcze pragnie się stworzyć również 
ludziom samotnym atmosferę rodzin­
ną w zak'adach żywienia zbiorowego. 
Ta ostatnia dziedzina pracy stoi ot­
worem dla absolwentek liceum gospc 
darczego„ które będą megły po ukoń­
czeniu szkody objąć kierownicze sta­
nowiska w pensjonatach uzdrowi­
skach itp.

I Z kolei przemawiała przedstawiciel-

imż. Laskowska, insp.

ka Kuratorium Szkolnego p. imż. La­
skowska. Otwarciem Państw. Liceum 
Gospodarczego w Bydgoszczy Kurato­
rium zakończyło pracę nad rozbudo­
wą szkolnictwa gospodarczego, pod 
względem organizacyjnym. W r. 1945 

I reaktywowano szkołę przysposobie- 
1 nia w gospodarstwie rodzinnym, któ­
ra przygotowuje w krótkim przeciągu 
czasu dziewczęta do pracy we w-'as- 

। nym gospodarstwie rodzinnym ale nie 
daje cenzusu wykształcenia ogólnego 
i możności przejścia do szkół stopnia 
wyższego. W roku 1946 uruchomiono 
Publ. Średnią §zko!ę Gospodarczą 3- 
letnią z prawem wstępu do liceów za­
wodowych której program jest tak 
pomyślany aby naukę jak najściślej 
związać z życiem praktycznym. Wo­
bec intensywnego rozwoju szkół go- 

। spodarczych w Bydgoszczy w roku 
bież, nastąpiło uruchomienie Państw, 

i Liceum Gospodarczego (przewidziana 
dopiero na r. 1948). Do szkody tej Ku­
ratorium przywiązuje specjalną wagę, 
im bowiem wyższy stopień organiza­
cyjny szkoły i szerszy zakres wy 
kształcenia ogólnego tym większych 
zadać mogę podjęć 
Muszę się one stać 
cjonalizowania form 
darstwie domowym.

W dalszym ciągu
zyt. szkolny p. Wojciechowski oraz 
Insp. Frankowski po krótkich przemó. 
Wleniach złożyli na -ęce dyrektorki 
ejuazoA? faMOZOiModnzg d npe^ez 
pomyślnego rozwoju tej ze wszech 
miar pożytecznej nowej placówki W 
imieniu uczennic przemówiły Szwar- 
cówna i Gniewkowska.

Uroczystość urozmaiciły występy 
chóru szkolnego pod dyr. prof. Kina- 
sza oraz deklamacje w wyk. uczennic

Masło dla dzieci członków 
zw. zaw.

(a) Na zasadzie porozumienia się 
Wydz. Aprow. Żarz. Miejskiego 
„Społem ‘ — OKZZ podaje do wiad., 
że nowy, miesięczny kontyngent ma­
sła wolnorynkowego jest przeznaczo­
ny dla dzieci, członków związków 
zawodowych do lat 8.

Zakłady pracy sporządzą 
imienne prac, posiadających 
do lat 8 z zaznaczeniem daty urodze­
nia dziecka, podpisane przez dyrekcję 
i radę zakł., a potwierdzone przez 
Oddział Zw Zaw.

Masło wydawać się będzie w ilości 
po 125 g na dziecko, po cenie wyzna­
czonej przez woj. komisję cennikową.

Potwierdzone listy należy składać 
w Oddz. „Społem" przy ul. Pomor­
skiej 34.

15

Z

listy 
dzieci

się absolwentki, 
pionierkami zra- 
pracy w gospo-

uroczystości wi-

* Dziś o gotlz. 19 w Sali Malino­
wej hotelu TUR przy Al. 1 Maja 14 
nastąpi otwarcie Studium Wycho­
wania Estetycznego.

* (a) Pomorski Okr. Zw. Pływacki. 
Nadzwyczajne zebranie Zarządu z 
okazji 20-lecia istnienia Okręgu od­
będzie się 1 listopada br. o godzinie 
10.30 w Miejskim Ośrodku WF.

* (a) Uwaga kierowcy! W sobotę, 
1. 11. br. odbędzie się w sali p. Mag- 
dziarza przy pl. Piastowskim 17 o g. 
10 nadzwyczajne walne zebranie 
członków Zw. Zaw. Transp. R. P. — 
oddział automobilistów. W związku 
z wyborem delegatów na krajowy 
kongres przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe.

Środa, 29 października 1947 r.
6.00 — progr. og. polski, 6.50 — 

progr. na dzień bież., 6.59 — progr. 
og. polski, 15.00 — przegl. prasy pom., 
15.10 — arie i pieśni w wyk, Lidii 
Skowron, 15.30 — przegl. sport., 15.35 
— utw. fortepianowe z płyt, 15.55 — 
wiad. z Pom., 16.00 — progr, og. pol­
ski, 17.20 — konc. muz. popularnej: 
orkiestra Rózgi. Pom. pod dyr. A. 
Rezlera, 18.00 — progr. og. polski. 
18.15 — konc. życz., 18.45 — konc. 
reki., 19.00 — progr. og. polski, 22.45 
— śpiewa Beniamino Gigli — płyty, 
23.00 — progr. og. polski, 24.00 — zak. 
audveii. itałllillllMIItllłlimatlłllłlllliaiiłMiltBMMIłaaBMIIłłMMttiaiM

Z APROWIZACJI
Gdzie odebrać jajka w 

proszku?
Wydz. Apr m, Bydgoszczy podaje 

do wiad., że -posiadacze kart D-7 i 
D-12 zarejestrowani na nabiał w 
nast punktach rozdzielczych: Sp. 
„Lotnik" — Szubińska 2, Banaszak 
— Nakielska 13, Brayer — Przemy- 
s’owa 9, Ciemny — Spokojna 24, 
Jaćmierski — Toruńska 75, Jankow­
ski — Smoleńska 9, Krawański — 
Chorwacka 12, Ormińska — Kujaw­
ska 70, Prawecki *— Smoleńska 19, 
Stankiewicz — Toruńska 119, Szcze- 
pankiewicz — Ugory 28, Skibowska 
— Glinki 2, Wolska — Łowicka 27, 
Gaca — Nakielska 149, Paw owska 
— KI Janickiego 9, Sp Prac Miejsk. 
— Nakielska 201, Paku'a — Stawo­
wa 19, pobiorą należny im przydział 
jajka w pr w Bydg Spóódz. Spo­
żywców (Stary Rynek 3).

Heilowała*' trzy lata
BYDGOSZCZ (re). Wydzia karny 

SO rozpatrzy: sprawę 35-letniej Sta­
nisławy Radtke, oskar’onej o odstęp­
stwo od narodowości polskiej.

Oskarżona kratko p-zed wybu­
chem wojny wysz a za mąż za Niem­
ca,- rolnika w Jarużynie pow. Szu­
bin Po wkroczeniu wojsk okupacyj­
nych na te tereny, w adze niemiec­

kie wyda y Radtkemu wykaz nie­
bieski. podczas gdy żona jego w dal­
szym ciągu pozostawa a Polką. Po 
śmierci mę’a, na początku roku 1942, 
Radtke dobrowolnie z ozy a wniosek 
o zaliczenie jej do narodowo'ei nie­
mieckiej i bez trudu otrzyma a wy­
kaz III gr Od tej chwili zmieni się ' ^dy't? Radtke Przypomniał 
jej stosunek do Polaków. Utrzymy- i t>ie.

wa a

Czyżby jeszcze „szaber"?
BYDGOSZCZ (a) Wadze milicyj­

ne przytrzyma y w Bydgoszczy oby­
watelkę Żeronina (pow Sierpc) Zo­
fię Szatkowską, która wioz a więk­
szą ilość przedmiotów z Ziem Od­
zyskanych Wymieniona oddana zo- 
sta’a do dyspozycji Kom Specjalnej 
w Bydgoszczy.

z nimi wprawdzie luźny kon­
takt i nie zabrania a mówić po 
sku» jednak na ka’dym kroku 
ra a się schlebiać Niemcom, 
dziećmi 
mieć ku 
Wiesi a 
pragnac 
w adzy

i jednej z niemieckich organizacji i z 
dumą nosi a niemiecką oznakę. Spo­
tykając znajomych i nieznajomych 
Niemców, Radtke podnosi a rękę do 
góry i każdego z nich wita.a na­
zistowskim pozdrowieniem. Stan 
laki trwa a’ do ukończenia wojny, 

. r ____  i so-
'. że by a kiedy Polką i wnios a 

podanie o rehabilitację.
Po odrzuceniu tego wniosku. Radt­

ke zasiad a w dniu wczorajszym na 
awie oskar’onych SO, obwiniona 

o zbrodnię • odstępstwa od narodo­
wości polskiej. W wyniku rozprawy, 
po rozpatrzeniu wszystkich okolicz­
ności sprawy, sąd skazał oskarżoną 
na 15 mieś, więzienia.

pol- 
sta- 
a z 
nie- 
wy-

Radtke

swoimi rozmawia a po 
W swoim mieszkaniu 
portret Hitlera.
zaskarbić sobie względy 

okupacyjnej, wstąpiła do
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Przesunięcie iermśnu

zaprzysiężenia
OLSZTYN. Po uzgodnieniu z kie­

rownictwem obozu olimpijskiego, 
PZLA przesunięto termin zaprzysię­
żenia olimpiiczyków z dnia 2 listopa­
da na 16 listopada. Przesunięcie ter­
minu nastąpiło ze względów technicz­
nych. Zawodnicy zakwalifikowani na 
obóz winni stawić się w Olsztynie w 
pierwszych dniach listopada, tj. w 
starym terminie. Ci z zawodników, 
którzy przybędą wyłącznie na uro­
czystość zaprzysiężenia i nie będą 
mogli pozostać na obozie, otrzymają 
w Olsztynie kwatery i zwrot kosztów

MONAGHAM 
mistrzem świata

LONDYN. W Londynie rozegrane 
zostało spotkanie pięściarskie o mi­
strzostwo świata w. muszej w boksie 
zawodowym między zawodnikiem ha­
wajskim Dado Marino i Irlandczykiem 
Rinty Monaghamem. Po 15-rundowej 
walce spotkanie zakończyło się zwy­
cięstwem Monaghama na punkty.

olimpijczyków 
podróży. Obóz mieścić się będzie w * 
Wojewódzkim Urzędzie WF i PW. i 
Olsztyn ul. Warszawska. Opiekunem1 
i kierownikiem obozu jest doświad­
czony organizator sportowy i lekko­
atleta mir. Oledgowd.

HOKEJOWE 
mistrzostwa 
świata

LONDYN. W maju przyszłego roku 
w Holandii zostaną rozegrane zawo­
dy o mistrzostwo świata w hokeju na 
trawie w konkurencji kobiecej. Na za­
wody te zgłosiło swój udział do tej 
pory już U państw, a m. Belgia, Fran­
cja, Czechosłowacja, Anglia, Dania, 
Holandia. Hiszpania, St. Zjednoczone, 
Irlandia, Szkocja i Walia. Spodzie­
wany ponadto jest także udział Indii.!

Równocześnie podano do wiadomo-; 
ści, że na olimpijski turniej hokeja na 
trawie, który zostanie rozegrany w 
1948 w Londynie, napłynęły już zgło- I

szenia 15 państw: Anglii, Austrii, Bel­
gii, Danii, Czechosłowacji, Francji, 
Egiptu, Holandii, Indii, Hiszpanii, Pa- | 
lestyny, Szwajcarii, St. Zjednoczo­
nych, Węgier i Włoch. Poszczególne 
zespoły zostaną podzielone na grupy, 
co nastąpi po ostatecznym zamknięciu 
zgłoszeń.

Skład Belgii
na mecz ze Szwajcarią

BRUKSELA. W dniu 2 listopada w 
Genewie rozegrany zostanie mecz 
piłkarski między Belgią i Szwajcarią- 
Na spotkanie to został wyznaczony

Czy jesteś już abonentem

Ilustrowanego Kuriera Polskieg i •
Jeżeli nie, uczyń to jeszcze dziś i 
wpłać prenumeratę na miesiąc listo­
pad w oddziale lub w agenturze IKP 
względnie na konto PKO: IKP Nr 
VI-140, albo przekazem pocztowym 
na nasz adres I. K. P. Bydgoszcz 
Marsz. Focha 20

z wysyłką pod opeską
90 «ł
95

NEOCHEMIA Laboratorium
Chemiczne

Bydgoszcz, Moniuszki nr 6, telefon 34-88
poleca w swym dziale nieorganicznym:

Azotan srebra chem. czysty Sublimat chem.’ czysty 
Amidochlorek rięciawy chem. czysty

Chlorek cynawry chem. czysty Azotan strontu chem. czysty 
Kwas solny stężony chem. czyst. do analiz 
Chlorek sodowy chem czyst. do analiz, 1271

Składnica materiałów! urządzeń DENTYSTYCZNYCH 
J. W. WITTMANN Śniadeckich 4, m. 5 

Poleca: Urządzenia gabinetów lekarskich 
i pracowni technicznych. Wszelkie przy- 
bory dentystyczne. Duży wybór zębów. 
Prowincje za pobraniem. 01074 Ceny niskie.

l^aliska^  ̂ylwórnia f£rawatów
Tadeusz Olejnik I S-ka

Kalisz, PI. 11 Listopada 15 
ooleca w wielkim wyborze najmod­
niejsza Wzory do oenach hurtowych.

Wysyłamy za pobrań em pocztowym. (01 i28

Uwaga!
Kola łowieckie 
i myśliwi, 

kupuję każdą ilość 
dziczyzny, płacę do­
bre ceny. W. Zarzycki 
ę, GDYNIA 
T Hale Tarciowe

Telefon 217-18

Łożyska 
kulkowe, rolkowe, 
wiertła, rozwiertla i 
narzędzia ślusarskie 
kupuje i sprzeda je 

firma

Józef Kwiatkowski
Szczecin

ul. Pocztowa 17
P. P. K. 01132

Zakup my 20 sztuk 
ław stolarskich 
dług. 200 cm. oraz 
narzędzia stolarskie 

w dobrym stanie.
Oferty przestać do 
Zjednoczenia Prze­
mysłu Drzewnego, 
Okr: Pomorskiego, 
Sopot, ul. Stalina 694 
01129

WYDZIAŁ POWIATOWY 
w SIAŁOSARDZIE

rozpisuje

KONKURS
na stanowisko intenden 

i ta Szpitala Powlartowe- 
’ go w Białogardzie. Wy­

magane: nieprzekroczo- 
ny 55 rok życia, wska- 

; zana znajomość admlnl- 
1 stracji 1 ewent. znajo­
mość rolnictwa.

i Wynagrodzenie według 
' umowy, mieszkanie za- 
I pewnime. Stanowisko 
■ do objęcia od zaraz.
I Podania udokumentoiwa 
1 ne składać na ręce Dy- 
rektora Szpitala Powia­
towego w terminie do 
1 grudnia 1947 r.

Wydział Powiatowy 
01130) w Białogardzie.

Ogłaszajcie się w

II "*UKa li
KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI 
wszystkich systemów, 
listoplace, podatki, prze­
bitkowa, bilanse. Infor­
macje: Kursy Handlowe 
Smólskiego — Poznań, 
Wawrzyniaka 33. (00746

POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA Cze­
slaw Skrzypek i Ska, 
Łódź, ul. Nowomlejska 3 
(w podwórzu), tel. 277-32, 
poleca wszelką drobną 
galanterię oraz bieliznę 
damską, męską, dzie­
cięcą. Sprzedaż tylko 
hurtowa. Prowincja za 
zaliczeniem. Cenników 
nie wysyłamy. (00471

TARTAK Państwowy w 1 
Kołaczu, gm. Połczyn- 
Zdrój, pow. Białogard, 

. poszukuje fryzarzy, wa 
runkl na miejscu. (01141

■ KUCHARKA, dziewczy- 
| na do wszelkich prac po 
i trzebna. Zgłoszema Pol­

ls ms DESEK (4 cm gru- e2yn-Zdrój Stalina 24, 
bości, 4,60—5 d-.ug.) zdro cuxiernia Da Paloma, 
we, obrzynane, 1 klar- i (01139)
net, 1 kontrabas, 1 czelo, |____________— —-----—-

SPRZEDAM mało uży­
wany garnitur pługów 
parowych, z zapasowy­
mi linami. Powiat Ino­
wrocławski. Zgłoszenia 
kierować do IKP Ino­
wrocław. ,01159

PORTRETY z pamiątko , UNIEWAŻNIAM zagu- 
wych fotografii, nagrob blone wszelkie doku- 
kowe — emaliowe — menty osobiste kartę 
porcelanowe oraz zdję- RKU Szczecinek, Wa­
da do legitymacji urzę- ' lento Leon, Smolczęclno 
dowych wykonuje szyb i pow. Szczecinek. (01136
cla do legitymacji urzę­
dowych wykonuje szyb •
ko 1 solidnie — Foto- 
Venus, Bydgoszcz, Al. 
1 Mają 22. (00952

SPRZEDAŻ ||

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
I najtaniej — Wytwórnia 
Edward Kryslak. Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

SAMOCHÓD ciężarowy 
dwutonowy na chodzie 
z dokumentami sprze­
dam. Oferty do IKP 
Toruń „602" (01106

2 lutnie, 1 gitara, 13 do- STOLARZY meblowych | 
brych skrzypiec — na , i budowlanych, wykwa- 
spnzedaż. Dawczyńskl, 
Wyrzysk, Staszyca 89.

(1288)

|| POKOJE

SZLIFIERKI, wiertarki 
ręczne, uchwyty wiert-

SPORT WSZYSTKO — 
piłki — siatki — ko­
stiumy sportowe — rę­
kawice i inny sprzęt 
dostarcza D/Sportowy 
Jan Pujdak i Ska, Łódź 
Piotrkowska 83. (01107

WILLĘ dwupiętrową, — 
ogród w Oliwie 1.500.000, 
PARCELĘ z ruiną trzy­
piętrowej kamienicy w 
Gdańsku 200.000, właści­
ciele Polacy — sprzeda 
Biuro Pośrednictwa! — 
Gdynia', Kwiatkowskie­
go 32. (01144

następujący skład drużyny belgijskiej: 
Meert, Rernaudys, Homble, Copper, 
Henriet, Massay, Lambrecht, Mer­
mans, Decleyn, Anoul, Thiryfays.

Jest to więc prawie ten sam zespól, 
z wyjątkiem bramkarza Meerta i o- 
biońcy Homble, który przegrał o- 
statnio z Anglią 2:5.

Andersson - Woodcock
LONDYN. Menażer mistrza Europy 

w wadze ciężkiej — Salomons otrzy- 
' mai list od szwedzkiego pięściarza 
tej kategorii Nisse Anderssona, w 
którym Szwed przypomina, że Wood­
cock wygrał z nim w ub. roku bar­
dzo nieznacznie, wobec czego żąda 
ponownego rozegrania walki z Wood- 
cock‘iem. Szwed dodaje ponadto, że 
obecnie pewny jest swego zwycię­
stwa. Na skutek tego listu Salomons 
zakontraktował spotkanie Anderssona 
z Woodcock'iem na 8 grudnia br. 
Mecz odbędzie się w Londynie.

! DO PARYŻA przybyła delega­
cja 21 ekspertów włoskich do spraw 
gospodarczych, którzy przeprowadzą 
rozmowy w sprawie zawarcia francu-

| sko-włoskiej unii celnej.

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Wytwórnia Prochu w Łęgnowle 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
a) budowlę stacji hydroforów,
b) budowę rurociągu parowego kwasowego 

1 produkcyjnego,
c) Izolację rurociągu parowego, kwasowego 

1 produkcyjnego.
Bliższe informacje oraz Ślepe kosztorysy 

mogą oferenci otrzymać w Delegaturze P. W. P,
w Bydgoszczy przy ul. Paderewskiego nr 30. 
Oferty należy składać na każdą z robót oddziel­
nie, w zalakowanych kopertach do dnia 3 listo­
pada br. godziny 9 rano w Delegaturze P. W. P. 
Bydgoszcz, ul. Paderewskiego nr 30. Tego sam®* 
go dnia: o godzinie 10 nastąpi komisyjne otwara 
cle ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacona 
wadium w wysokości 2 proc, od ogólnej sumy 
kosztorysowej do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Bydgoszczy konto nr 25.

Państwowa Wytwórnia Prochu zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wy­
nik przetargu oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania powodu. (01162

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEJ WYTWÓRNI PROCHU

ŁĘGNOWO.

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę RKU Płock. 
Figałowski Feliks, Poł- 
czyn-Zdrój — Wojska 
Polskiego Ił. (01137

BIURO urządzone, cen- I 
, trulń Bydgoszczy dla a>- 

dwokata. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Adwokat".

(1272)

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę RKU Ko­
szalin. — Modzelewski 
Henryk, Kołacz-Nowy.

- (01138)

llflkowanych 1 
stolarnia mechaniczna 
Majewski, Szczecin, ul. 
Bogusława 35. Zgłosze­
nia osobiście lub piś­
miennie. (01143
SZPITAL POWIATOWY 
w Białogardzie, woj. 
szczecińskie, poszukuje 
osoby inteligentnej, sa­
motnej — zarządzającej 
kuchnią i pralnią. Wy­
magane ewentualne re­
ferencje. Warunki do 
omówienia na miejscu. 
Podania składać do Dy­
rekcji Szpitala. (01131
TECHNICZKA denty­
styczna, pierwszorzędna 
siła, potrzebna: od zaraz. 
Zgłoszenia Chojnice, 31- 
go Stycznia 13. (01153

MŁODY pan, poszukuje 
małego umeblowanego 
pokoju we Włocławku. 
Oferty „PAR" Toruń, 
Mostowa 38, sub. 413.

(01134)

zgu-UNIEWAŻNIAM 
blone zaświadczenie oby 
watelstwa polskiego, wy 
stawione w Lubichowie, 
pow. Starogard na naz­
wisko Plumbom Paweł. 

(01133)

BLONDYNKA przystoi 
na, kulturalna*, lat 28, 
zamożna, pozna w celu 
matrymonialnym solid­
nego pana z wyższym 
wykształceniem. Oferty 
tylko poważne proszę 
kierować pod „272** War 
szawa I, Poste-restante, 

(1206)

WARTOŚCIOWA panna, 
po czterdziestce, na do­
brej posadzie, mająca 
własne mieszkanie — po 
zna w celu matrymonial 
nym uczciwego człowie­
ka od liait 45. Zgłoszenia 
IKP Szczecin pod „Wza­
jemne zrozumienie**.

(01142)

Ml ICUBT II
21. BM. ZGUBIONO to­
rebkę pieniędzmi, kartą 
odzieżową PKP Kujaw­
ska — D-ruga. Proszę o 
zwrot. Rutkowski Józef, 
Bydgoszcz, ul. Ujejskie­
go 28-5. (1269
W NOCY dnia 
bm. w poetągu 
nym Warszaw** 
nia zostawiono 
tes oprawiony 
skórę. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot 
za wysokim wynagro­
dzeniem. Bydgoszcz, Al.
1 Majia 5-1. (1270

II KUPNojj

™ --------- ZAKŁAD fryzjerski —
Farmaceutyczna Argon, I wezmę w dzierżawę — 

I Łódź, Żwirki 11. (01111 chętnie kupię, także na 
_________________ Zachodzie. Oferty IKP 

Bydgoszcz „1275“. (1275

KUPIĘ kilka dętek 
1050X24 i 2 amortyzato­
ry do Fiata 1500. Młyn 
Dobrzyń n. W. (01146

do konser-nicze, wykonuje „Spim“ BENZOES
Gliwice, Wrocławska 26 wowania proszek tablet 
tel. 38-40. Towar wysy- ki. Wytwórnia Chem.- 
iamy za zaliczeniem.

(01114)

Wy4wórnia Chem.-

0G9LN0P0I SKI=
PROGRAM RADIOWY

ŚRODA, 29 PAŹDZIERNIKA 1947 R.

6.00 Sygnał czasu, pleśń poranna. 6.05 Gim­
nastyka poranna. 6.15 Wiadomości poranne. 
6.20 Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólno­
polskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans 
prozy „Starosta warszawski ‘ — powieść I. Kra­
szewskiego. 8.50 Muzyka. 9.00 Audycją dla szkół 
— gazetka radiowa. 10.40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty — „Przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych" _  opr. dr Michał Szulkin. 11.57 Sygnał
czasu 1 hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiado- 
mości południowe. 12.08 Przegląd prasy stołecz- 
nei. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju 
. W elektrowni w Jaworznie". 12.30 Koncert 
dla młodzieży. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 Muzyka. 16.35 Audycja słowno-muzyczna 
dla młodzieży „Pan Drops i jego trupa'. 16.55 
Audycja dla młodzieży. 18.00 Radiowy Uniwer­
sytet Ludowy „Polska a Niemcy w dobie pia­
stowskiej" — wykład dr. J. Sieradzkiego. 19.00 
Głos młodych. 19.10 Audycja dla wsi. 19.30 Kon­
cert chóru mieszanego Huty „Florian . 19.59 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20L30 
Muzyka.. 20.50 Rezerwa. 21.00 Audycja chopi­
nowska w wyk. Jana Ekiera. 21.30 U naszych 
przyjaciół. 21.50 Muzyka. 22.00 Koncert orkiestry 
tanecznej PR pod dyr. Jana Cajmera. 23.00> O- 
statnie wiadomości dziennika radiowego. 23.10 
Program na jutro. 23.20 Muzyka poważna. 23.55 
Z ostatniej chwili. 24.00 Zakończenie audycji.

KUPIĘ naraz motocykl 
250—350 cm w pierwszo­
rzędnym stanie. Oferty 
kierować „PAR“ Toruń, 
Mostowa 38, sub. 412.

(01135)

g| PRACY POSZUKUJĄ ||
RUTYNOWANA nau­
czycielka, posiadająca 
doskonale języki fran­
cuski 1 rosyjski, udziela 
lekcji, korepetycji 1 kom 
wersacji. Zduny 18-1 — 
godz. 17—18. (1284

|| WOLNE POSADY |§

PRZYJ MIEMY tokarzy 
i ślusarzy na remonty 
maszyn. — Zgłoszenia 
przyjmuje kierownik 
personalny F-ki „Blum 
we**, Bydgoszcz, ul. Na 
kielska 53, od godz. 8 
do 16-tej. (01122 ,

PORTIERSTWA z mie­
szkaniem szuka starszy 
ślusarz. Oferty IKP Byd 
goszcz pod „Bezdzietni*" 

(1289)

24 na 25 
potśpiesz 
— Ody­
miały no 
w białią

UNIEWAŻNIAM zagu­
biony dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną RKU 
Konin na nazwisko Mar­
ciniak Marian, wieś 
Trzęśnlew, gmina Ko­
ścielec, pcw. Koło, wo­
jewództwo poznańskie.

(01154)

MILUTKĄ, zgrabnluttoą 
osóbkę poślubię natych­
miast. Narodowość, rell- 
gla obojętne. Grunt do-

WDOWA 46 bezdzietna 
z gotówką oraz panna 01 T1T«_bry. łagodny charakter, 21 szukają mężów. Wą- 

zdrowie. Żagań, skrytka brzeżno, poste-restanta 
pocztowa „105". (01152 50. (4402

POTRZEBNY czeladnik 
szczotkarskl, płaca akor 
dowa, mieszkanie na 
miejscu. Szczecin, Pod­
halańska 9. (01112
GOSPOSIA potrzebna 
zaraz. — Probostwo św. 
Mikołaja, Inowrocław. 

(01158

Ml «6ŹIIE IM
ODMŁADZA 1 upiększa 
WITAMINOWY krem —

CAPRI
Do 'nabycia we wszyst­
kich drogeriach (00562
PRZYJMUJĘ do wypra­
wy wszelkiego rodzaju 
skóry futerkowe. Mistrz 
futrzarski, Józef Sien­
kiewicz, Bydgoszcz, ul. 
Jasna 34. (1239

kwiaciarka po­
od zaraz. Zg^o- 
aigentura IKP

DOBRA 
trzebna 
szenia - ------------
Wąbrzeźno, Wolności 3. 

(01156)

BIURO „zleceń, centrum 
Bydgoszczy przyljmie in 
teligentnego wspólnika^ 
(czkę) niewielkim kapi­
tałem. Oferty IKP Byd­
goszcz „1273". (1273

jS| UNIEWAŻNIENIA |g
UNIEWAŻNIAM zgubie 
ną książeczkę wojsko­
wą, kartę rejestracyjną 
RKU Bydgoszcz, dowód 
tożsamości konia — na 
nazwisko Mazur J an, 
Szkocja, pow. Szubin.

(1276)
UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejestracyj­
ną RKU Toruń. — Wa- 
niecki Józef, Przydwórz 
pow. Wąbrzeźno. (01157
UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kennkartę, za­
świadczenie RKU Toruń 
rejestracja motocykla — 
Gąsiorowsklego Stani­
sława; kartę rowerową 
Motowyło Michał, Wą­
brzeźno. (01155
UNIEWAŻNIAM za­
świadczenie RKU wyda­
ne w Szczecinku na naz 
wisko Pankowski Jan, 
Szczecinek. (1268

|| POSZUKIWANIA |g
CZARNIKA Bronisława, 
ostatnie miejsce zamie­
szkania w 1939 Równe, 
poszukuje Bolestew O- 
flcz, Połczyn - Zdrój, 
Chrobrego 14. (01140

II MATRYMONIALNE ||
BLONDYNKA lalt 28, 
wesołego usposobienia, 
gospodarna, z wyprawą, 
pozna pana do 35 lat, 
zdrowego, energicznego 
inteligentnego, domato­
ra. Oferty IKP Byd­
goszcz pod ,,1263*'*. (1263

WDOWA lat 50 bezdziet­
ne, niezależna, dobra 
prezencjia, posiadająca 
nieruchomość i przed­
siębiorstwo, szuka towa 
rzysz a życia z odpowied 
nim majątkiem w celu 
matrymonialnym. Pątno­
wie od lat 55—65 bez na­
łogów, dobrej prezencji, 
lepsi rzemieślnicy nie- 
Wyikluczenl, zechcą ofer 
ty złożyć IKP Bydgoszcz 
pod „1274"* (1274

Humor zagraniczny

‘Włamywacz: — I pan śmie twier­
dzić, źe nigdy nie ofiarował żonie 
biżuterii? Cóiż to z pana za maź?

(Everybody's)

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al Jagiellońska i (Pod Arkadami) - Telefon 24-29^ 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 zł za słowo. Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk 100% drożej
Ogtosz. milimetr.: w tekście 50 ził, zia 1 mm Za tekstem 20 a.
Urzędowe przetarg: 20 ził. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50% drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz Focha 18. - telefon 18-98 E-1004S


